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elgrzymka do grobu Marszałka 
Nączne tłumy przedefilowały wczoraj przed trumną Wo 
ta Narodu.-Wielu cudzoziemców pozostało w Krakowie, 

abv złożyć ostatni hołd Genjalnemu Polakowi 
ju . . „„ „„ , , . „ , . „„„ ,„ w.o-l ustąpienie im miejsca, by ^ . ^ | ! « » * « 

lico. 'j-isil 
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' A u, . Kraków.. 19 maja 
-~ika i n ! . . c i ą e u dnia o p a d ł y Kraków 

" a n i > j i?r u 1 Zakończenie uroczystości 

.rotec^; £ v r y c h 1 o d 3 a z d d e i e c a i A w n i e 

N . v w y l iednak jeszcze mąnifestacyj 
^ i W h w Krakowie i w.całej Polsce 

s p ^ e i u w krypcie, gdzie znajduje 
ujjjjnna _ rozpoczęła sie wzrusza-
>at ^nlfestacja społeczeństwa, które 

P > W IS S zcze ras chciało ztożv 
FTIV ^ P O południu przez dwie go-

°ddawano hołd Zmarłemu, 
0 godz 

LY. 

fletu d a w a n o hołd Zmarłemu, po 
l n y 0 godz. 6.30 wieczorem kryptę 

Ponowne dopuszczenie pu-
• Sc> do krypty naznaczono na nie-

"godz. 12 minut 15 z tem. że kry-
zie dostępna do godziny 7 wie-
Ale Już na długie godziny przed 
rano poczęły śpieszyć na Wa-

-Jy publiczności. Wszystkie u-
„ R a d z ą c e na Wawel zanełnlły się 
v)*vvnyin tłumem. Jechali ludzie 
!j&tjjfmi limuzynami i zdążali pie 

ków odbijała się od pstrego tłumu wło
ścian. Wszystkich połączył terar je
den cel — chęć rzucenia ostatniego spój 
rżenia na trumnę z najdroższa dla Pol
ski relikwia. 

I jeszcze było coś, co jednoczyło ca
ły ten tłum. To było wzruszenie, które 
rozpierało wszystkim serca i wypełnia
ło oczy łzami, oraz rozdzierało serce 
szlochami. Już tydzień min*' od zgonu 
Marszałka, wciąż trudno sobie uzmy
słowić, że to naprawdę Marszałek osie
rocił Polskę. Ze łzami w oazach błaga
li zamiejscowi mieszkańcy Krakowa o 

ustąpienie im miejsca, by mogli dostać 
się do krypty, bo krakowianie i tak bę
dą mogli jeszcze tam weiść. 

Nawet cudzoziemcy, którzy przyby
li do Krakowa na dzień pogrzebu, a w 
sobotę nie mogli dostać sie do krypty, 
pozostali specjalnie, bv złożyć ostatni 
hołd Wodzowi. Ludzie klękali 1 oo krót
kim pobycie opuszczali kryptę, zalewa
jąc się łzami. 

Tłum przed Wawelem rósł z minuty 
na minutę tak że o godz. 1 po poł. za
szła konieczność zamknięcia dostępu na 
Wawel dopóki wielotysięczny tłum za-

Sypanie kopca Marszałka Piłsudskiego 
Wczoraj odwiedziła Sowiniec Dostojna wdowa wraz z córkami 

Kraków, 19 maja. jwjedzlła również pani Marszałkowa Pił 
(PAT) Miejsce, gdzie jest sypany • sudska z córkami. W godzinach popo-

kopiec Marszałka Piłsudskiego na So- j ludniowych na Sowiniec przybyli: pan 
>• t""inr7v<:t\vie nrezydenta m. 

luamowycn »a ouwi..i~~ . , . - „. i 
wlnc"u" pod Krakowem ' > e m j e r * t o w ^ z ^ i e ^ p r e z y d e n t a ^ , 

lewający katedrę i plac przed kościo
łem nie przesunie się przez kryptę. Tym 
czasem ul. Podzamcze zapełniło się no
wym olbrzymim tłumem, sięgającym aż 
poza planty, który rósł aż do wieczora. 
Do Wawelu wpuszczano po kilkadzie
siąt osób. Z drugiej strony Wawelu od 
PI. Bernardyńskiego, którędy wycho
dzili zapłakani ludzie po zwiedzeniu 
krypty — zebrało się również mrowie 
ludzi, by z ust naocznych świadków do
wiedzieć się jak ułożone są zwłoki w 
krypcie. Wychodzący z krypty płaczą 
rzewnemi łzami 1 przez długi czas nie 
mogą się uspokoić. Przed południem 
przybył na Wawel marszałek Petain w 
towarzystwie Jednego z generałów pol
skich. Na widok sędziwego marszałka 
rozstąpił się tłum, przepuszczając go 
do katedry. Marszałek Petain zwiedził 
kryptę i dłuższą chwilę zatrzymał się 
przy trumnie, poczem również silnie 
wzruszony ze łzami w oczach opuścił 
Wawel. Wrażenia, jakiego doznaje 

6 9 ,, 

kierfjPj? 
Wlodz''>v" 

wczorajszego i dzisiejszego było maso 
wo odwiedzane przez uczestników uro-

• a » R A R W ^ « f f i c z y s t a P o r ę b o w y c h , . m - t - y t y . * 

l S S . V C C z S 1 r a k d ° Sowiniec <m 

kooca. , . , • • < opisać. 

k o c h a ł i wyróżniał. Czerń fra- W dniu wczorajszym oui _ %JF 
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cni byli': małżonka prezydenta 
i.-mom. - ' a , minister Hull oraz inni 

' 2 ^ j ^ C y i v i e gabinetu, korpus dyploma 

eczet' 1?;' K, 

245-0» 

Nowym Jorku oddano 21 strzałów armatnich dla uczczeni? pamięci Pierw 
szego Marszałka Polski. ~ Uroczystość żałobna na statku francuskim 

« i ° i«»ivr i i ministerstw, 1 wnym kościele odbyło sie uroczyste na wszyscy przedstawiciele władz cywil-
bożeństwo żałobne za dusze Marszałka, nych i wojskowych w galowych mun-
Józefa Piłsudskiego. Wejście do kościo durach oraz korpus konsularny in cor-
ła udekorowano czarnemi i srebrnemi pore w pełnej żałobnej gali. Dokoła ka 
draperjami. Pośrodku glówńei nawy u-
stawiono katafalk, przybrany z ;elenią i 
kirem, otoczony potrójnym rzędem kan 
delabrów, przykryty biało-czerwonym 
sztandarem. Na szczycie katafalku kask 
bojowy i szabla. Po mszy żałobnej ks. 

| biskup Borel wygłosił podniosłe prze-
(PAT) W sobotę dn. 18 maia w gló- 1 mówienie. Na mszy św. obecni byli 

Nowy Jork, 19 maja. 
%v i T ) Wczoraj w Waszyngtonie 
{«*a sie oficjalne nabożeństwo żalob-V UszQ Marszalka Piłsudskiego. Warował biskup Byan. rektor 
W r s ,ytetu katolickiego. Na nabożen 

Zi^mk S & y < ł c n t Rooseyelt 
° STEJT*M{$ty był zloż 

^gac a l n ą u w a * e ' 
TTATO^A 2 tól*armii amerykańskiej w liczbie 

u l i i e P ^ l e r 6 w 2 zastępcą szefa sztabu na 
Po 

corpore, sfery parlamentarne 

przysłał wie 

przedstawiciele innych ministerstw, 
przedstawiciel kardynała Calv. korpus 
dyplomatyczny, francuska misia wojs
kowa w komplecie, członkowie towa
rzystwa polsko-brazylijskiego. delegaci 
licznych organizacyj społecznych i ko-
lonja polska. 

We Francji 
Marsylia, 19 maja. 

s'Ł-kieV^,i*tfry byfVzloż"ony przez adiutanta 
^^ a tafalkiem 

racala obecność 

l y u* w • • i l̂ "VJ f,%m. ~ 

tafalku stanęły 22 poczty sztandarowe 
wszystkich organizacyj b. kombatan
tów w Marsylji. Po mszy św. konsul 
generalny R. P . W. Obrebski przyjął 
kondolencje przedstawicieli władz i 
miejscowego społeczeństwa. 

; ' i D ° « u p f S 0 2 ^ d e «ran lu hymnu narodowego od 
i forma c i e ^ * , s t rza lów armatnich. 
;KI oetislfi "°sil w Z a ? l e nabożeństwa kazanie w y 
nor*e)-.LelS K S > ^olbiecki. 

ho'1? ŷSfâ J,1! Rada niia*sta Newark uchwą 
•dne ^ F s s / N A U I 0 L U C I ^ wyrażająca kondolencje 

S MJ? amerykańskim z powodu zgo^ 
k \ x / ^ S z a f ' k a Piłsudskiego, ukochane-

, r a Polski, którego śmierć jest 

Zmyślony testament Marsz. Piłsudskiego 
O P U B L I K O W A Ł A T A J E M N I C Z A A G E N C J A Z A G R A N I C Z N A 

Paryż , 19 maja. • należy również ogłoszony dzisiaj przez 
(PAT) Do szeregu zmyślonych wia- j „Paris Soir" rzekomy tekst testamentu 

W Portugalii 
Lizbona, 19 maja. 

domości jakie obiegły prasę zagraniczną 
w ciągu ostatniej doby: jak zamach na 
kanclerza Hitlera, nagły wyjazd prem
iera Goeringa z Krakowa i t. d. zaliczyć 

politycznego Marszałka Piłsudskiego. 
Wiadomość tę opublikowała n iko-n me 
znana agencja „Mo Undopress" 

nel w ~,f2" 

P°. U ^ f SB* 

^ l y , k i • ,„i«r 
aula 2 * ' 
ouloszenW; 

że J . ™iski , którego sm 
R p , ^ a t ą d l l a całego świata. 

N t a w U c J ę t ę złożono konsulowi 
•"nemu w Nowym Jorku. 

ge^ 

G o e r i n g w W a r s z a w i e 

zlo±yt wizytę min. Beckowi 

W Brazylji 
Rio de Janeiro. 19 maja. 

^ a uroczystem nabożeństwie 
%Z i z a d u s z < J Marszalka Piłsud-

obecni byli 

ceml mu osobami opuścił Warszawę, 
udając się do Berlina. 

Na dworcu premiera Goeringa zag 
, tialt: minister Beck, wojewoda Jaju-
Iszewicz, gen. Jarnuszkiewicz, dyrektor 

I Warszawa, 19 maja. 
(Pat). Preinjer pruski Goering prze-

, Jazdem z Krakowa do Berlina przybył 
dziś rano do Warszawy na krótki po
byt. Premjer Goering zwiedził dziś ra-1 s z e w i c z . , »«=... j o . , . ^ 
no miasto i był w Wilanowie. Ambasa-; gabinetu ministra spraw zagranicznych 

m;usxa iK; i - d o r niemiecki w Warszawie p. Moltke p. Michał Lubieński, gen. Rajski, płk. 
przedstawiciel pre- podejmował p. Goeringa obiadem. Po- Engllsch, zastępca dyrektora protokułu 

nalii , przedstawiciele południu p. Goering złożył wizytę p. p. Łubieński 1 członkowie ambasady ( 

spraw ministrowi Beckowi. Wieczorem o go- niemieckie! z ambasadorem Moltke naj 
d w a i dżinie 22.13 p. Goering z towarzyszą- czele. 

'*bv i J , t z c s senatu, przedsta 
^ I R I « ® P U t 0 N v a n y c l i , ministrowie 

Panicznych, wojny i rolni 

(PAT) W synagodze żydów obywa 
teli polskich odbyło się nabożeństwo za 
duszę Marszałka Piłsudskiego w obec
ności posła Romera, konsula, członków 
poselstwa, kolonii polskiej i licznych 
przedstawicieli żydów portugalskich. 

W Persji 
Teheran. 19 maja. 

(PAT) Staraniem poselstwa odbyło 
się w sobotę uroczyste nabożeństwo 2-a 
łobne za duszę Marszałka Piłsudskiego. 
Kościół udekorowany był czernią i przy 
brany sztandarami narodowemi. n o ś i - ^ 
ku stał katafalk przykryty sztandarem. 
Msze celebrował delegat apostolski 
Msg. Spina w asystencji 0 0 . Lazary-
stÓw j miejscowego duchowieństwa. Na 
nabożeństwie obecni byli premier Fo-
roughi, ministrowie, przedstawiciele 
dwom i wojska, przedstawiciele wszyst 
kich poselstw, attaches wojskowi i ko
lonie polska 1 państw europejskich'. 

(Dalszy ciąg na str. 2-eJ). 



ranka czci pamięć 
(DOKOŃCZENIE). 

Przy katafalku WARTE pełnili D o l a c y . Na 
bożeństwo m i a ł o charakter bardzo pad 
niosły. " ' 

W Turcji 
Ankara. 19 maja. 

(PAT) W Ankarze odbv!o się nabo 
żeństwo żałobne za dusze Marszałka 
Piłsudskiego w kaplicy ambasady. Na 
nabożeństwie tym b y l i obecni orzedsta 
wiciele prezydenta republiki, rzada o-
raz korpus dyplomatyczny. 

W Stambule; odbyła sie uroczysta 
msza żałobna, odprawiona D r z e z dele
g a t a apostolskiego. Obecni bvli człon
kowie korpusu dyplomatycznego, kon
sularnego, przedstawiciele władz turec 
kich, delegacja Adampola w liczbie 40 
osób. Delegat apostolski wygłosił p r z e 

mówienie, podkreślając zasługi Marszał 
ka Piłsudskiego, który by! nietylko bo
haterem Polski, ale jako wielki potentat 
ducha położył ogromne zasługi dla ca-
lej ludzkości. 

W Wiedniu 
Wiedeń. 19 maja. 

(PAT) Sta r nniem żydowskich człon 
ków kolonii polskiej w Wiedniu odbyło 
sic dziś w tłumnie wypefnimei syna
godze wiedeńskie.' uroczyste nabożeń
s t w o żałobna z a dusze Marszałka Pił
sudskiego n a które przybył POSEŁ R . P. 
O:'wrońsk' w v c z c n i i t członków p o 
selstwa i koiisu.it.i. l i łówny r n h i n Wio 
dnia dr. Teuchtwamjor wyełosil podnlo 
sie przemówienie, w którem m. in. wska 
zał. iż zmarły Marszalek dzięki wiel
kości swjego ducha, ji»st dziś czczony 
przez ludzi' wszystkich wyznań i n a r o 

dowości. 
Organizacje sjonistyczne Wiednia 

wysłały do Warszawy depesze kondo
lencyjna spowodu śmierci Marszalka 
P i ł "" ! "kiego. 

W e Włoszech 
Tryjest, 19 maja. 

(PAT) W sobotę o godz. 10 rano 
odbyła sic staraniem konsulatu R.. P . w 
korcicie św. Antoniego uroczysta msza żałi 'ma za duszę Marszalka Józefa Pił
sudskiego. Na mszy obecni bvli konsul 
Dyrat w otoczeni: członków konsulatu, 
przedstawiciel Duca d'Aosta. władze 
cywilne i wojskpwe, korpus konsularny 
cała kolonja polska oraz licznie zgr-;ma 
dzona publiczność włoska. 

O godz. 14 odbyła sie staraniem linji 
Gdynia—Ameryka na pokładzie trans
atlantyku „Piłsudski" msza żałobna za 
dus>:c Pierwszego Marszałka. Na m s z y 

OBECNI by-U konsul R . P . p . Dygat, człon 
kowie konsulatu, wszyscy polacy za
trudnieni n a statku z kapitanem Stankie 
WICZERŃ n a czele oraz przedstawiciele 
•• 'OIKIEI stoczni. 

Hołff legionistów polskich 
narodowości węgierskiej 

Budapeszt, 19 maja. 
(PAT) Legioniści polscy narodo

wości węgierskiej, którzy n i e mogli 
wsiać udziału we wczoraiszem nabożeń 
śtwie żałobnem zjawili s i e dziś licznie 
w kościele polskim w Koebanva na uro 
czystej mszy świętej za spokói d u s z y 

ś. p. Marszalka Piłsudskiego. W nabo
żeństwie wzięła udział polska kolonja 
robotnicza oraz personel placówek pol 
skich z posłem R . P. n a c z e l e . 

Msza żałobna 
na statku „Paris" 

Warszawa, 19 maja. 
(PAT) Na statku transatlantyckim 

linji French Line „Paris" płynącym z 
Nowego Jorku odbyła sie dnia 16 b. m. 
uroczysta msza żałobna spowodu śmier 

ci Marszałka Piłsudskiego. Ołtarz ozdo 
biony był sztandarem polskim i francu
skim. Na uroczystości żałobnei obecni 
byli prezes dr. Gruber z towarzyszą
cym mu dyr. Wasungiem władze statku 
oraz liczni pasażerowie różnych naro
dowości, 

W Berlinie 
Berlin. 19 maja. 

(PAT) Siaran^em związku n•/•laków 
w Niemczech oraz wszystkich stowa
rzyszeń polskich w Berlinie w wielkiej 
sali Domu Polskiego odbyła sie dziś u-
roczysta akademia ku uczczeniu Mar
szałka Piłsudskiego. Żałobnie udekoro-

stowarzyszeń oraz liczną publiczność 
wraz z członkami ambasady } kpnsula-
tu generalnego z konsulem generalnym 
Staniewiczem NA czele. Po weiściu NA 
salę ambasadora R . P. Lipskiego przy 
dźwiękach hymnu narodowego, akade-
mję otworzył w imieniu związku pola
ków w Niemczech p. Lemańczvk, dając 
wyraz głębokiego bólu całego społe
czeństwa polskiego w Niemczech raz 
ślubując niezłomną 'wierność tam zebra 
nych nakazom Wodza narodu eolskie
go. 

Następnie przemówił- ambasador Lip 
ski, uwypuklając główne czyny Mar
szałka, na których, jak na kamieniach 
węgielnych oparł Marszałek gmach pań 

przez Marszałka do samodzielnej !jL 
czej pracy dla Polski I że docw JM ŷj 
jego wskazań zapewnimy " 0 l 

szy mocarstwowy rozwói. 

W o ł y ń s k i 
powróc i ł . 

wana sala z popiersiem Marszalka na i stwa polskiego. Ambasador wskazał, że 
tle sztandaru głowy pańswa bvla tłu- idea Marszałka żyje, silnie ugruntowa-
mnie wypełniona przez reprezentantów.'na w naszem pokoleniu, zaprawionem 

Żywot Marsz. Piłsudskiego 
J e s t J e g o 

Londyn. 19 maja. 
(PAT) W artykule zatytułowanym 

„Piłsudski — bohater narodowy" najpo 
ważniejsza z gazet niedzielnych „Obser 
ver" składa dziś hołd Marszałkowi Pił
sudskiemu, nazywając go jedna z ł ych 
sił, które kierują historia. Dziennik 
stwierdza, że wyłącznie dzięki potędze 
swej indywidualności Marszałek Piłsud 
ski decydował o losach wielu miljonów. 
Bez niego nie odżyłaby polska legenda. 
Tylko.dzięki Piłsudskiemu — nodkreśla 
„Observer, ' — Polska utrawliła swój 
byt i rozwinęła z wielkiem D o w o d z e 

niem podstawy współczesnego pań
stwa. Intuicja Marszałka Piłsudskiego 
doprowadziła do 'stnbtlizacift Nie 'NTOJE 

t e s t a m e n t e m 
być lepszego omenu na przyszłość. '-' ;k 
to, że Piłsudski pozostawia swól kraj 
w dobrych stosunkach z obu sąsiadami. 
Polska zdobyła sobie miejsce w groma 
dzie narodów. Po dowodach złożonych 
przez Polskę co do uczuć, jakie w niej 
nurtują, żaden imperializm idący zze-
wnątrz — nie zdoła—pisze „Observer" 
— narzucić Polsce Jarzma warunków 
przedwojennych. 

Życie Piłsudskiego jest jego testa
mentem. Wszyscy, którzy sa pełni po
dziwu dla wspaniałych wyczynów no-

I laków, pragną, by w nowym okresie hi 
storji udział Polski na rzecz praktycznej 
harmonii i dobrobytu ludzkości był na
dal równie doniosły — kończy gazeta. 

hit] 
W Danii 

Haga. 19 nial* N. D Z j ; 

(PAT) Związek towarzystw J;" Wyb 0 r 

skich w Holandji zorganizował s t a nęło 
lerheide ku uczczeniu pamięci MajTJrczych. 
ka . Józefa Piłsudskiego uroczysta X*Vm w . 
demję, na którą przybyli: oosel K-1 up r a \ V n 

w Hadze z małżonką, konsul eeii^jf w cal 
Amsterdamu, konsul honorowV KJ?:. udział 

z HeerJen z małżonką, o r a e d s t a * ^ " . gdyż 
O B°WIĄZ 

„Niech Bóg obdarzy Wasz naród 
s i ł ą d o wytrwania , p o t y m s t r a s z n y m c i o s i e " 

Dublin, 19 maja ! skich, przedstawiciele sądownictwa i 
(PAT) Pisma są w dalszym ciągu j senatu. Sędzia sądu najwyższego w piś

mie na ręce konsula generalnego R . P . 
pisze: „Niechże Bóg obdarzy wasz na
ród silą do mężnego wytrwania pod 
tym okrutnym ciosem. Losy Irlandji I 
Polski są tak sobie podobne, iż Wasza 
tragedia jest tu odczuwana może głę
biej, niż w jakimkolwiek innym, poza 
Polska, kraju". 

zapełnione wiadomościami i wzmianka
mi w związku ze zgonem Marszałka. 
„The Kvening Herald" podaje szczegó
łowy opis ostatnich chwil „Żołnierza i 
męża stanu Polski". Do konsulatu R . P . 
nadchodzą w dalszym ciągu liczne wy
razy współczucia z najrozmaitszych 
sfer społecznych. Kondolencje ostatnio 
złożyli: delegacja kawalerów maltań-l 

władz miejscowych, korpusu B"''„1 ift 
nego, duchowieństwa z dziekan 
czele, zarządów kopalń i t. d\I, 0V Obecnâ T 
pełnionej po brzegi sali u s t a w ^ \Q Ą * K 
tret Marszałka, udekorowanV i%cCi ( 2 w , ^so flagą narodową. War tę przv *ot 1 *CCJ °' 
pełnili harcerze polscy oraz ' s|i ^ WE 
sztandarowe wszystkich t o* 8 1 * ? 0

 a Jdła 
polskich górników. uM^m 

Akademie zagaił prezes ^J«» k\\Jnl?r 

czem poseł R . P . wygłosił oR?J]AL»NkarD ,! 
nie, w którem nakreślił c z y n v ' u »nciy i K o 

ność Marszałka Piłsudskiego. bl0k 

Na 
.OPC 
DEN 

PC Śląsku Cze*f 
Morawska Ostrawa. 19jfflfl «cv

yS«nf"rni 

(PAT) Ludność polska na J f > l iŁ p ° S i a d ; 
Śląsku uczciła godnie pamięć 
go Marszałka Polski na terenie vr*' 
i Śląska w gminach Morawska 
wa, Karwina, Czeski Cieszyn. •»" j 
Niemiecka Lutynia i in. odbyły sW 

czyste nabożeństwa żałobne. 

Opis uroczystości 
pogrzebowych 

w prasie niemieckie) 
Berlin, 19 tf . 

(PAT) Cała prasa n iemiecka^ 
daniach niedzielnych zamieszcza i ' ' 
szpaltowe opisy uroczystości W 
bowych w Krakowie, podkreSlWp 
ponujące wrażenie, jakie 
rowy hołd narodu polskiego. 
Marszalkowi Piłsudskiemu u s t M 
du królewskiego Wawelu. O p i s ^ r 
patrzone zdjęciami fotograf iczn^r 
pełnione są obszernem sprawo^) r 
z wczorajszej uroczystości ż a ł o y 

J spokój duszy Marszalka P i ł s ^ 
• w katedrze berlińskiej św. J a d ^ ' 

i* 1 ' Wed 

b e 
iy> czek 

J e g o postać d o m i n o w a ł a nad PoIsM 
Francuzi chylą czoła przed prochami Wybawiciela narodu polskiej1!,,. 

^art< 
k 

H i e n 

\ Joto 

Paryż, 19 maja. OŻYCIA miał swą legendę. Po śmierci po-
(Pat). „La Liberte" zamieszcza ar - 'zos tanie on w historji swego kraju wiel 

TYKUL, w którym podkreśla wielkuść ką symboliczną postacią, jako twórca 
pamięci Marszalka Piłsudskiego. Dzień wskrzeszenia Polski. Nikt nie może od-
nik pisze: „ Marszałek Piłsudski już za mówić Marszałkowi Piłsudskiemu ty tu-

Jak zg iną ł Hausner 
Przygotowywał się on do lotu Nowy-Jork—Warszawa 

Nowy Jork, 19 maja 
(PAT) Korespondent nasz podaje na

stępujące szczegóły o wypadku polskie
go lotnika Stanisława Hausnera. Haus
ner przybył do Detroit celem wzięcia 
udziału w nabożeństwie żałobnem za 
duszę Marszałka. Wyruszył on z lotnis
ka o godz. 10,30 rano, poczem widziano 
samolot jego krążący nad kościołem, 
gdzie odbywało się nabożeństwo. W 
chwili wykonywania loopingu oderwało 
się skrzydło I samolot runął w dół. Mo
mentalnie nastąpił wybuch, którego pło
mienie ogarnęły otaczające budynki. 
Nadbiegłe tłumy uniemożliwiły zarów

no policji jak i straży ogniowej akcję ra
tunkową. 

Lotnik polski przygotowywał się do 
lotu Nowy Jork — Warszawa. 

V 
Stanisław Feliks Hausner urodził się 

w Sanoku w roku 1900. Liczył więc 
lat 35. Ojciec miał na imię Franciszek, 
a matka Apolonja z Cichoniów. Stani
sław Hausner vel Hanzer przybył do 
Ameryki w roku 1912. Marzeniem jego 
całego życia było ujrzeć swą ojczyznę 
Polskę, a dokonać tego chciał przez 
przelot nad Atlantykiem. Chwili tej nie 
było mu danem dożyć. 

Ulewne deszcze we Włoszech 
W g ó r a c h n a t o m i a s t p a d a ś n i e g 

Rzym, 19 maja. I śnieg, którego grubość wynosiła 60 cm. 
(Pat). Jak donoszą z Północnych [Kolo Breneru termometr wskazuie 6 

Włoch w okolicach Trydentu nadal pa-j stopni poniżej zera. Po wielu godzinach 
dają ulewne deszcze, w górach zaś]pracy zdołano przekopać się przez la-
śnieg, wyrządzając znaczne straty w 
sadach i na polach. W Dolomitach spadł 

łu wielkiego bohatera i w ie lk i e j 
stanu. Nie był on szefem r z a ^ w 
szefem państwa. Mógłby nawetJltf 
się bez tytułu ministra spraw &tĄ 
wych i generalnego inspektora / 
Jego wielka postać dominowa' 8 

Polską". • 
Publicysta podkreśla, że n»e°>' 

uchwaloną konstytucja skonsol^ $ 
ustrój. Nie należy się spodziew a C flf 
ny polskie] polityki zagranicz net5r 
dzie ona bowiem słuchała irnPUpjfsti(l' 
danego 
skiego 

jej przez Marszałka 

Paryż, i9 

(PAT) 

JFOSTER i 

30 i 
vJPAT) 

(Pat). „Le Temps" ZAMIESZCZAJ.^' 
kuł wstępny, poświęcony Mars ^ 
Piłsudskiemu. Twórca o d r o d z ą ^ 
rodowego, pisze pismo, *y ^a*'1 

Polski spoczywa Już w krypc j 6 , u' 
sklej, gdzie śpią wiecznym M 1 

Iowie I bohaterzy, którzy «fc', iĄ 
wielkich chwilach historji P o ^ jiŝ Jj 

fev.-

i''Ł 

polskie. Marszalek staje pr 
czysty 

dz .a '^ 
On 

winę, która zatarasowała 
wą Bassano — Trydent. 

wielki i silny. Za jego 
tyzm, za jego odwagę wobec 
ności losów, za jego odwagę 
naród polski, któremu służył 
duszą, pochylił się płzed Zmany 
haterem. n | C y 

Wszyscy bez wyjątku zwolcn ] 

e c i w n l c v nocrażeni W tej s» ^eifl przeciwnicy pogrążeni 
lobie oddali wzruszający t^mm 
który wcielił w ich oczach zmar A linję kolcjo-j wstała ojczyznę. „Temps" c y U ' ^ 

• mówienia Prezydenta na Waw<-



dochód 
polsce 

Y io PARLAMENTU w CZECHOSŁO 
wyniosły znaczne zwycięstwo polakom. ̂ Wzrost głosów 
h i t l e r o w s k i c h . - Stronnictwa lewicowe; J ^ ^ ^ J ^ ; , . 

. _ . : ~ ' T._ ..^U«.,«t, na l i c ł P Nr. 7. W porównaniu /. u . . " ' r . . . 5 * .1 XI* n J k . ^ . ^ m ^ I I 

jM-Dztó 
Praga, 19 maja. 

- odbyły się w Czechosto-
Wybory parlamentarne, do k tó ' 

' )kóv 
wy-

I 
19 MAI' 

z v s t v V n ! i h ' J Y T 3 0 R Y Parlamentarne, do któ-
V A L Y I S 3 L B N R A N Ę O 1 6 stronnictw i bloków 
ECI MA J J C Z Y C H . W praskim okręgu wy-
rt»VS» J ] j*m wystawiono 14 list. Ogólna 
P ° s e t s i t , U p r a w n i ° n y c h do glosowania wy-
ul EENE^J j j a w calem państwie 8.961 tys. 
)roW eii; ̂ l a ł w glosowaniu jest zawsze 
:EDSTAN J 1 ' Sdyż według ustawy czecho-
su K ° N , rit „U 6 3 p r a w o wyborcze czynne 
jleKaneti o b o W I W K , J N I E S T A W I E N I E SI«J do 

d. ^ pi( Liest
 karal„e. 

awi" 1! 0,! i . kampanja wyborcza trwała 
inv tzvv , bodnie i posiadała charakter 
zv p 0 S t i e K e ostry.-Mniejszość polska w 
>ra* S C T c i i połączyła się, za wy
to*" 8 ^ :go ° , a m u s o c j a l " demokratycz-

vu P* 'inkiZ a u t °nomis tami slowackiemi ks. 
z^' Mti ark' a u t °nomistami narodowymi sio 
° - f l > C L L n o w y m i ,autono_mi_stam 

natu. które odbyły się dziś w Czecho 
slowaoji miał / ra Śląsku przebi?g zu
pełnie spoko*nv. Przyniosły ons r»la-
V,»ni wspaniałe zwycięstwo, którego 
w tych rozmiarach nawet nie spcdzle 

.i t d Z dotychczasowych danych miżmi 
danych na listę Nr. 7. \ \ fl£$*n™J,J! wnioskować, że ogólna liczba oddanych 
wyborami w roku 1929 Uczją 8jo ow ^ n j e b ę d z ) e 

POLSKICH uzyskanych w n i ż liczba glr.sów polaków I 

S f f J A ^ C z S S S v n i e W o . H ^ d ó w łącznie, oddanych ws.oó'me na 
N S ^ n ^ w ^ M k a c h 8 ! ^ 1 ' ^ By- ' te^na. » przy Nvypcjkch o,nrzednich 

wauo się. Ze wszystkich gmin ze S.ąSkajW Końskiej 20? v Ł k a c h W « P o d n i e ś 6 ta w l ^ y cnJkow.jtef.asl-
' s t rzycy 49, w UrodiUi W w « r j » i i M H n f V.f a nnlsklefcd Choboia i 

M i n . L * w a l w B e r l i n i e 

:'tl 

'nv 
:o. 

:es, 
cć A« 
•en<;rJ ' 

ra. % 
)vłv * 
e. 

tośd 
ch 
ckiel 
' 19 mty 
iecka j j 
szcza 
ości 2? 
creślaW 

u Ą\ 
O P L S W . 

FICZ>n«YT* 

R A Ż I Ł O A 
PiłsuC 

L S M 

» a w e l o i i aw 
EKTORA 8 ^ 
[nowa'3 

autonomistami 
t,n j-Packo . ruskimi, które to partje 
f J. ,y do wyborów jakp autononiicz-
L P . o p o z y c j i słowiańskiej. Odłam 
*oW Q e mokratyczny byłego posła 
kC* Połączył się z socjal - demo-

ŚtouiwiiTsO i ' c i ' ;">- posła polskiego Choboia i profe-
I sera gimnazjum Badtiry, którzy pr.;^-

jąwszy kandydaturę na liście czeskiej 
demokracji próbowali doprowadzi- do 
rozbicia jednolitego obozu n i sk iego 
W uznaniu wyrobienia politycznego spo 

W D R O D Z E P O W R O T N E ] D O P A R Y T A I łeczeństwa polskiego w Czechosłowacji 
•F, • • ,« u i - i . -~A~N „ m t , „ „ ' t rzeba zaznaczyć, że polacy nie gloso-
Berlin, 19 maja. ,byh poza tem pierwszy' radca ^amba a a demokratów, któ-

dy francuskiej Arnaul t oraz liczm.dz.en, zanotowania spadek głosów, 
mkarze zagraniczni. Tym samym po- . . _ 1.7.. V T» (Pat). Dziś o godz! 19.56 pociągiem 

pośpiesznym z Krakowa przybył na 
dworzec śląski w Berlinie francuski 
minister Laval wraz ze swem otocze
niem. Ministra na dworcu powitał w 
imieniu urzędu spraw zagranicznych 
Rzeszy p. von Rintelen z wydziału za
chodniego. Ambasador francuski Fran-
eois Poncet towarzyszył ministrowi do 
Frankfurtu n/Odrą. Na dworcu obecni 

IJUiącZyl SIC *< auv-jai - «<• 
C2ne'mi. W poprzednim sejmie po-

v Vbn P ° S i a d a l i d w u c h Posłów. Lokale 
Li ? z e zostały zamknięte o godz. 
\J" Według dotychczasowych wia-
L 0 S c i Wybory miały przebieg w ca-

1 li U U * - u » V » " »' ' 

iuKŁii/ic M&i«i.>vv ^ — - - , i zamiast spodziewanego przyrostu. Na
ciągiem wracał marszałek armji angtei- < t mjeście Trzyńcu. które Cho-bot 
skiej lord Cavan. Minister Laval roz
mawiał w czasie postoju na dworcu z | IIIAWIFLI VY T «- — II._V.II 
osobami, przybyłem! na jego powitanie 

Paryż, 19 maja. 
(Pat). Minister Laval został wybra

ny ponownie merem miasta Auber-
yilliers 

K H

P a | is twie" zupełnie " spokojny. W 
zwłaszcza przed redakcjami 

i^nmu... j„„ olbrzymie ników, „ 
Czekając na wyniki. 

, gromadzą 

* * 

lilllMUIUl U/WUICJ. im 

Finlandzki minister spraw zagranicznych 
O P U Ś C I Ł W C Z O R A J W A R S Z A W Ę 

wych p. min. Hackzell dal oświadczę 
nie do prasy. Odjazd p. min. Hackzella 

Praga, 19 maja._ 
mi L I w y n i k a zdo tychczas zna-

vów dzisiejszych wyborów, 
Iw P r a e s u m ? G ' a zaznaczyły się 
jfc w okręgach niemieckich repu-
•echos łowack ie j . Niedawno zało
ga wicowa partja Sudeten Deu-
'V' iartei uzyskała znaczną ilość 
\ kosztem pozostałych stron-, 
\ niemieckich, przedewszystkiem j 

tyskich agrarjuszy. * 
ĴL krajach czeskich pewne straty 

stronnictwa lewicowe. Zysku-
^ j ^ i a s t argrarjusze i zjednoczenie 
!<i 2

0^e, którego bardzo poważne zy-
'hL^towano w Pradze. W Słowacji 
%. !f autonomiczne stronnictwo lu-
• k s . Hlinki, 

(p, Alorawska Ostrawa. 19 maja, 
') Wybory do izt.y pos?ów i SP 

Warszawa, 19 maja 
(Pat). Po uroczystościach żałobnych 

w Krakowie, minister spraw zagranicz
nych Finlandji p. Hackzell powrócił do 
Warszawy. W ciągu dnia dzisiejszego 
p. min. Hackzell zwiedził Wilanów, 
Stare Miasto, nowe dzielnice Warsza
wy 1 centralny instytut wychowania fi
zycznego. W godzinach przedpoludnio 

uważał za swą fortecę, polacy nie tylko 
nie stracili, lecz przeciwnie zvskah 10 
nowych głosów. 

z małżonką nastąpił o godz. 23.45. Na 
dworcu żegnali państwa Hackzellów p. 
min. Beck z małżonką, wyżsi urzędni
cy M. S. Z. oraz poseł fiński w W ar-
szawie p. min. Idmcn z członkami po-
selstwa.-- "" wsipwi a» " :>•>. -ji«oias j 

r>ot ponownie wybrany 

/.y w in },"• ,» t> . 

Szczegóły katastrofy „Maksyma Gorkija" 
N A J W I Ę K S Z Y S A M O L O T Ś W I A T A R O Z L E C I A Ł 

S I Ę W K A W A Ł K I 
Moskwa, 19 maja. , eksplozji, która wywołałaby pożar w 

(Pat). Agencja Tass donosi na pod-! miejscowości, gdzie nastąpiła kata-
stawie zeznań naocznych świadków, iż 's t rofa 
załoga samolotu „Maksym Gorkij" zlo-j Moskwa, 19 maja. 
żyła dowody w chwili katastrofy wiel-j (Pat). Ambasador Łukasiewicz wy-
kiej przytomności umysłu i odwagi.! raził w komisarjacie spraw zagranicz-
Kiedy samolot zaczął spadać, rozlatu-J nych kondolencje spowodu katastrofy 
jąc się na części, lotnicy Jurow i Mike- samolotu „Maksym Gorkij". 
jew zatrzymali motory, zapobiegając I 

Z g o n p u ł k . L a w r e n c e ' a 

onso l f /1 
zlew**.*' 
nicztie-
, imP"1^ 

n » 

burmistrzem Lyonu 
(p. Paryż , 19 maja. 

| r a n v

Ą T ) Minister Herriot został wy 
%J. Ponownie burmistrzem m. Lyonu 
S M Ponownie został wvbrany b 
% \ ^a rque t burmistrzem m. Bor-

lłka 
i 

• 19 * l i 
MARSZA % J 

lrodzc'I>;,K 

ypcle Vnf 

Polski , M 

3 0 osób zatrutych 
I (P>A-™ Konstantynopol, 19 maja. 
HI»?T> W Sl^utari 30 osób uległo . 

zatruciu po spożyciu mleka. 

Londyn, 19 maja. 
(PAT) Płk. Lawrence. który w u-

biegły poniedziałek uległ katastrofie 
podczas jazdy na motocyklu zmarł dziś 
rano po godz. 8-ej. Stan płk. Lawrence 
po wypadku stale się pogarszał i już w 
dniu wczorajszym lekarze stracili wszel 
ką nadzieję utrzymania go przy życiu. 
Do śmierci przyczyniły sie komplikacje. 
Wczoraj lekarze stwierdzili zapalenie 
prawego płuca. Chory od chwili wypad 

PAT) -Konstantynopol, 19 maja. ku aż do śmierci nie odzyskał orzytom 
: ^ m u f ^ . u t a r i 3 0 o s ó b uległo po ności. W ostatniej chwili lekarze na-

no spożyciu mleka, próżno usiłowali zastosować sztuczne 

* 
R A N N E G O W K A T A S T R O F I E M O T O C Y K L O W E J 

'oddychanie za pomocą tlenu. 
Londyn, 19 maja 

Śmierć Lavrence'a wywołała po-! 
wszechny żal. Jego wybitna indywi
dualność mogła w życiu angielskiemj 

Mackensen zachorował 
Budapeszt, 19 maja. 

Przebywający w Budapeszcie feld
marszałek Mackensen, lekko zaniemógł 
wobec czego nie wziął udziału w prze
widzianym na dziś programie przyjęć. 

Slub duńskiego nastąpcy 
tronu 

z księżniczką szwedzką 
^Sztokholm, 19 maja. 

Duński następca tronu.ks. F ryderyk 
przybył dzisiaj do Sztokholmu, gdzie w 
piątek odbędzie się jego ślub z księż
niczką szwedzką Ingridą. W pałacu 
królewskim odbyło się uroczyste przy
jęcie. Liczne delegacje składały podarki 
i wyrażały swe życzenia. 

Syn Primo de Rivery 
na czele faszystów w Hiszpan]! 

Madryt, 19 maja. 
(Pat). Na wielkim meetingu faszy

stowskim, który zgromadził przeszło 
3.000 osób wygłosił przemówienie syn 
zmarłego byłego dyktatora Primo de 
Rivery. Oświadczył on, iż stronnic
two jego nie dąży do odbudowy mo-
narchji. Będzie ono posiadało charakter 
nacjonalistyczny i do haseł tego kie
runku dostosuje swój program. 

odegrać jeszcze doniosłą rolę. Chur
chill, wspominając Lavrence'a jako 
swego przyjaciela, oświadczył, że La-
yrence po przejściu na emeryturę za
mierzał zająć się działalnością polity
czną. Zdaniem Churchilla, Lavrence 
niewątpliwie zająłby kierownicze sta
nowisko w życiu politycznem Anglji., 

P O S Z U K I W A C Z K I 

f Ł O T A 
NAJWSPANIALSZA REWJA FILMOWA 

W K R Ó T C E „ C A S I N O " 

Regularna służba 
lotnicza 

ponad Atlantykiem I Pacyfikiem 
Waszyngton, 19 maja. 

(Pat). Departament poczt zapowia
da, iż w końcu lata zacznie funkcjono
wać regularna służba lotnicza trans
atlantycka 1 transpacyficzna. 

Poczta podczas przelotu had mia
stami, w których nie przewidziany jest 
postój, będzie zrzucana za pomocą spe
cjalnych spadochronów. Odcinek San 
Francisco — Kanton zostanie prawdo
podobnie uruchomiony w końcu wrześ
nia. 

,rzed b ' s > 

bec pf?„V 
ge 
.lżył O" w «*park)Ut, Mleły 

tej naiif 
hołd JJeT 

c y t U l n i ^ ' a t y j n a 4 # % A na wszystkie 
\VaW^1 1 ,

 h i *k a C e n . O F L Z F . L . W > seanse 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! — — Wzruszająca opowieść o wielkiej miłości, ktćra zwyciężyła niedolę p. i 

N A S Z C H L E B P O W S Z E D N I 
Gen. reżysera KING V1D0RA.—Pierwszy film, który zdobył z l o t y m e d a l Ligi N a r o d ó w 
Nadprogram: A k t u a l n o ś c i z a g r a n i c z n e I P . A . T . P o c z ą t e k o g o d z . 4 - e j . 

w filmie M A R T A E G G E R T H I H A N S J A R A Y 

H i B d D k o f t c i o n a S y m f o n i a " 

C A S I N O 
p o c z . o g o d z . 4-ej p o po l . 

A M O K I 
wg. utworu S t e f a n a Z w e l g a 

Niezwykła obsada: 

Marcelle Chantal 
W, Inkiszynow 
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Międzynarodowy zjazd 
lekarzy 

odbędzie się w Lozannie 
W czasie od 26 DO 31 sierpnia r. b. 

odbędzie się w Lozannie I Międzynaro
dowy zja/xi lekarzy — przyjaciół wina. 
Zjazd ten ma na celu wykazanie uczest
nikom, jakie miejsce zająć powinno wi
no w odżywianiu zdrowego człowieka i 
jakie są wskazania i przeciwwskazania 
do jego użycia u człowieka chorego. 
Program obejmuje 3 następujące punk
ty: 1) witaminy wina (prof. Bagllonl — 
Rzym); 2) rola wina w zaburzeniach od
żywiania (dr. Weissenbach — Paryż ) ; 
3) wino w psychjatrji (dr. Ansrlade — 
Bordeaux). Bliższych informacyj udzie
la dr. Donarche, sekretarz eeneralny 
zjazdu, Paryż VII, Place du Palals Bour 
bon Nr. 1. 

OGŁOSZENIE. 
ZARZĄD TOWARZYSTWA ZGIERSKIEJ 

AlANUFAKTURY BAWEŁNIANEJ SP. AKC, 
rodaje do wiadomości, że 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW SPÓŁKI 

odbędzie sie w dniu 31-KO maia 1935 r. o eodz. 
.1 popol. w siedz'bie Spółki przy ul. Piotrkow
skie] Nr. 177 w Łodzi. 

Porządek obrad obejmuje: 
1. Zagajenie 1 wybór przewodniczącego! 
2. Sprawozdanie Zarządu I Komisji Rewizyj

nej z działalności za rok 1934 zatwierdze
nie bilansu 1 rachunku strat 1 zysków za 
tenże rok 1934 i udzielenie władzom Spółki 
pokwitowania z wykonania przez nie obo
wiązków; 

3. Powzięcie uchwały o podzielenie zysków; 
4. Ustalenie wynagrodzenia członków Zarzą

du 1 Komisji Rewizyjnej; 
5. Zmiana § 36 Statutu Projektowana treść 

brzmi: Dla sprawdzenia sprawozdania 1 bi
lansu wybierana Jest na trzy lata przez 
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów Ko
misja Rewizyjna, złożona z 5 członków nie 
należących do Zarządu 1 nie piastujących 
żadnego urzędu w Spółce. 

6. Wyboru do Zarządu na imlejsce członków 
ustępujących stosownie do § 31 Statutu; 

7. Wybory do Komisji Rewizyjnej; 
8. Zatwierdzenie budżetu na 1935 r.; 
9. Sprawa ściągnięcia przypadającej Spółce 

wierzytelności dolarowej zabezpieczonej 
na hipotece nieruchomości łódzkiej, ozna
czonej Nr^ hlp,..721, rep. hlp. 153. z pomi
nięciem egzekucji sądowej wzamian za 
częściowe zwolnienie z długu; 

10. Wolne wnioski. 
Akcjonariusze, reprezentujący przynajmniej 

dziesiątą część kapitału akcyjnego, mają prawo 
zgłasza- na porządek dzienny dodatkowe spra
wy nie PÓŹNEJ jednak, jak na 14 dni przed ter
minem Zgromadzenia. Akcjonariusze pragnący 
uczestniczyć w Walnem Zgromadzeniu, winni 
przynajmniej na 7 dni przed terminem Zgroma
dzenia złożyć w Spółce swoje akcje względnie 
zaświadczenia, przewidziane w art. 399 Ko
deksu Handlowego. 

Z A R Z Ą D 
TOWARZYSTWA ZGIERSKIEJ MANUFAK
TURY BAWEŁNIANEJ. Spółki Akcyjnej. 

Ciężki los for tancerek 
Zająć się n i e m i p o w i n n y organizacje społeczne 

Teatr „ROZMAITOŚCI" Tri. i 12-25. 
Ostatnie występy znakomitych gwiazdorów 

amerykańskich 
Sed i S z e n g o l d i S e m Aurbach 
Dziś \s poniedziałek po cenach najniższych 

cały parter 1 2 Ł 0 T Y . PORAŹ OSTATNI. 
„KOBIETA, KTÓRA MILCZY" 

melodramat ze śpiewami I tańcami 
Jutro we wtorek „MATKA I KOCHANKA" 

CAŁY PARTER 1 ZŁ. 

Zdawałoby się napozór, że życie for 
tancerek jest pięknym, godnym zazdro
ści poematem. Nikt jednak, oprócz nich 
samych, nie zdaje sobie sprawy z całej 
nędzy tego marnego istnienia z dnia na 
dzień, a raczej z nocy na noc, bez celu, 
bez Jutra, bez żadnej przyszłości. 

Tancerki zawodowe (fortancerki) re 
krutują się ze wszystkich sfer społecz
nych; są pośród nich zarówno córki do
zorców i praczek, jak i dziewczęta ze 
sfer inteligencji, które wyniosły z domu 
rodzinnego staranne wychowanie i wy
kształcenie; do zawodu fortancerki skie
rowało je czasem poszukiwanie zapom
nienia po przejściach osobistych, cze-
sem — trudne warunk materialne, czę
ściej — lenistwo ducha, próżność, żądza 
przygód i użycia lub też — jakieś fanta
styczne marzenie o i.karjerze". 

Olbrzymia większość fortancerek za 
swą całonocną pracę nie otrzymuje żad 
nego wynagrodzenia, oprócz skromnej 
kolacji. 'Tylko dziewczęta, zatrudnione 
w większych zakładach dostają gażę, za 
zwyczaj jednak tak niską (5 — 10 zł. za 
noc), że nie wystarcza ona nawet na 
stroje, fryzjera i kosmetyki. Niektóre za 
kłady nietylko, że nie płacą fortancer-
kom, ale, przyjmując je do pracy, pobie
rają od nich pewne, nieduże zresztą 
sumy, rzekomo f >kaucje"i które jednak 
rzadko kiedy bywają zwracane. Pewna 
agencja społeczna, która pośredniczy w 
zawieraniu kontraktów z artystami ka
baretowymi z tancerkami, tytułem pro
wizji pobiera 10 proc. od ich gaży przez 

cały czas trwania kontraktu. Naogół 
jednak z tancerkami nie zawiera się kon 
traktów, nie są one ubezpieczone ani od 
choroby, ani bd bezrobocia i zwalniać 
je można każdej chwili, nawet bez wy
mówienia, pod bylejakim pretekstem, za 
leżnie od fantazji właściciela zakładu.— 
Tak jawnie krzywdzone, fortancerki nie 
szukają pednak sprawiedliwości w są
dach, aby nie zamykać sobie możliwo
ści dalszej pracy: tancerka, któraby od
ważyła się procesować ze swym praco 
dawcą, miałaby raz na zawsze zamknie 
tą drogę do pracy, przynajmniej w da-
nem mieście. 

Z czegóż więc żyje kilkutysięczna w 
Polsce armja tancerek zawodowych? 

Tancerki otrzymują zazwyczaj od go 
ści restauracyjnych zapłatę za taniec I 
dotrzymywanie im towarzystwa. W do 
bie obecnego kryzysu zapłata owa, żresz 
tą nie obowiązująca, zdarza się coraz 
rzadziej i jest coraz skromniejsza, a to
warzystwo i taniec z fortancerką ma się 
ża cenę mniej lub więcej skromnej kola
cji. To też jest publiczną tajemnicą, że 
część fortancerek, szczególnie w pod
rzędniejszych lokalach, szukać musi u-
bocznych zarobków pod presją warun
ków i okoliczności Ich zawodu. 

Uregulowanie sprawy tancerek zawo 
dowych, zapewnienie im znośnych wa
runków pracy i przyzwoitej pensji, u-

f bezpleczenie na wypadek choroby1 i bez 
5robocia — jest kwestją, którą powinny 
jsię zainteresować oreanlzacje kobiece i 
' społeczne., 

A d a m M i c k i e w W 
był kompozytorem mojciWI 

Warszawa. 20 m»k 
W majowym numerze mięsie':

t 

„Muzyka" znajdujemy niezmiernie 1 j 
resujący artykuł d-ra Stanisława. , ^ J J 
towskiego, p. t. „Nieznana komu**' [ 
Adama Mickiewicza". u j m 

Autor artykułu odnalazł w JM*Zl Autor artykułu odnalazł w fra« 
polonaises album lyrique" ( p a r o i e ^ p 
caises et polonaises par Retotirne •. j 
gence, S. Goszczyński. K. paszvn_ ^ . , , 0 n l e ( l 2 l 

Lemaitre, A. Słowaczyński et ^ \ 
rzyński) mises en musiaue p a r f : 7 J | ^ 
A. Pinard) — pieśń Konrada *

 uJfcc\Ą 
obór 

Ma] 

z podanem nazwiskiem Adama 
wieża w tem miejscu, gdzie i)OU' ^ 
zwykle nazwisko kompozyt?/ • y* 

Rozmaitości Me swiato 
W WALCE Z HAŁASEM ULICZNYM. j 

Analiza hałasu ulicznego, przeprowadzona wj 
większych miastach zagranicą wykazała, że spory' 
procent dźwięków pochodzi od sygnałów samo- 1 

chodowych^ Ponieważ niestety sygnałów dźwię-'] 
kowych nie można zamienić na żaden inny ro-j 
dzaji trzeba je w miarę możności ograniczyć. 

Szczególnie dużo sygnałów dają kierowcy I 
przy wyprzedzaniu się. Kierowca wyprzedzanego 
wozu najczęściej słyszy sygnał dopiero w ostat- i 
niej chwili wymijania, co nieraz bywa przyczyną! 
wypadku. Aby zapobiec nadmiarowi sygnałów 
i możliwym wypadkom, w niektórych krajach 
polecono, aby we wszystkich większych samo
chodach zostały umieszczone specjalne aparaty 
niedawno wynalezione. Aparat składa się z ma
łego mikrofonu, umieszczonego z tyłu wozu i 
połączonego z rodzajem małego głośnika przy 
kierowcy. W ten sposób każdy sygnał Jest 
wzmacniany 1 łatwo słyszany przez kierowcę sa
mochodu. 

ILE KOSZTOWAŁA WIELKA WOJNA. 
Jak obliczają statystycy, wojna 1914—1918 

kosztowała narody około 80 tniljardów iuntów 
izterlingów. Za tę sumę każda rodzina w Wiel
kiej Brytanji, Stanach Zjednoczonych, Kanadzie, 
Austral.j!, Francji, Belgii, Rosji i w Niemczech 
mogłaby otrzymać domek- wybudowany kosz, 
tern 500 iuntów, z umeblowaniem za cenę 200 
funtów oraz z 5 akrami gruntu. Ponadto ka^de 

« (P) DZIŚ, 
Stanisław Zetowski w artvkw e -Przed ko 
po wielu wywodach dochodzi do „j |Ckieg0 l g j 
ku, że muzyka do tej pleśni zos«» ; Jznika 19] 
pisana właśnie przez Mickiewicz"' *zątkowe 
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WYSTAWA MALARSTWA f*^ 
SKIEGO W PRADZE. 

W dniu wczorajszym odbvł°. \^ t\ 
Belwederze w Pradze otwarcie \tfy 
wystawy malarstwa francuskie*0' 
s tawa potrwa kilka miesięcy 

miasto w tych krajach, liczące ponad 20 tyiięcy 
mieszkańców, zaopatrzone mogłoby być w bibljo-. 
tekę za cenę miljona funtów i w uniwersytet | 
kosr.tem 2 miljonów funtów. - Dalej ulrzymywj:' 
nych mogłoby być 125.000 nauczycieli I pielęgnia. i 
rek z gażą 200 funtów każdy. 

MIASTO STULATKóW W ITALJI. 
Ślicznie położone miasteczko Barga, w Tos-

lccnji, liczy tylko 11.000 mieszkańców, ale mo
że się pochlubić największą chyba na świecie 
liczbą zaawansowanych w latach mieszkańców. 
Liczba mctuzelemów, liczących więcej, niż sto 
lat, wynosi w Berga 2l osób, 80-lalków sięga 
186, 70-lałków — 710. Prawie wszyscy ci ludzie 
są jeszcze z małemf wyjątkami zdolni do pracy. 
Gwardia stułatków w liczbie owych 21 osób po
siada razem Inn dzieci I 20o wnuków 1 prawnu
ków, którzy cieszą się doskonaleni zdrowiem. 

Recepta długowieczności poczciwych mętu-
zrlemóm z Barga brzmi: dużo pracować, jeść 
umiarkowanie, oddychać zdrowem powietrzem 
Bargl. 

POLACY W OPERZE W u t» - ; & 
Osiadły od kilku lat w DetfO"^ 

ny śpiewak i nauczyciel. Tadeusz 
ski, obecnie dyrektor tutejsze! * 0' 
wystawił z wielkiem p o w o d z e t t y 
perę Puccini'ego „Rondine". ^Ltd 
stawieniu brała udział słynna śnW 
ka Lucrezja Bori 1 polski tenor, "je 
Wlndheim, oboje z n o w o j o r s k i e j 
tropolitan Opera House. Prasa oriU' 
sposobności wysławia sukcesy " 

te* 
ROC 

II." w l 

1 d 0 

skiego, którego usilna praca unioż,cii;l Na w 
stworzenia w Detroit tak poważiWlMr%tv m 

0 

M i i ' 
inii»«i 

cówki artystycznej 

FRANCUSKA NAGRODA IM. At 
TA LONDRES. 

Nagroda dziennikarska im. Ay 
Londres, wybitnego dziennikarz*,/ 
cuskiego, który zginął w katastrflBf i 
rowca „Georges PhHippar", p r z # 
p. Claude Blanchard, współpracom 
wi „Petit Parislen". Laureat t i K 
jest autorem książki „Voila l 'Am^ 
i -,,Du Kremlln au Vatican". 

PRZYZNANIE ZŁOTEGO 
WILSONOWSKIEGO, f 

Dorocznym zwyczajem Fundac" / 
sona przyznała swój złoty medal **jt»' 
pieranie wilsonowskich zasad tf^f 
nowienia narodów", prezydentowi ^ 
sarykowi. W poprzednich latach . \> 
dałem tym zaszczyceni bvli: CeC'^> 
lihu Root, pułkownik Lindbere 1jp 
Narodów. Fundacja przyznała r^ tetf' 
zapomogę 4000 dolarów „uniwer5- c;.v 
wj wygnańców", założonemu ^ ^ 
nach Zjednoczonych, na którym jjje' 
się profesorowie, którzy zbieeli z 

miec. 
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Kankan jest modny w Paryżu 
Tancerki s ą p r a w d z l w e m l of iarami s w e j s z t u k i 

(Oryginalna korespondencja „Republiki") 
Paryż , w maju. 

Północ dawno minęła. W ..Tabarin", 
jednym z najstarszych i najpopularniej
szych lokalów tanecznych Montmartru 
jest przepełnienie. Mimo. że orkiestra 
bez przerwy gra, wyczuwa sie na sali 
pewne oczekiwanie. Nadeszła godzina, 
o które 'arcerki „Tabarin" na.zakończę 
nie programu tańczą kankana. 

French Cancan!.... 
Od wielu lat w „Tabarin" i innych lo 

kałach pokazuje się ten taniec, lecz nig
dzie na świecie nie tańczy sie kankana 
tak. jak właśnie w „Tabarin". Od wielu 
lat kankan jest modny 1 ciągle tańczy 
go sic w strojach 1890 roku. 

Tusz — poczem kotara się wznosi. 
Tancerki ukazują się w długich, wszyst 
ko zakrywających sukniach, ood górę 
starannie zamkniętych, w białych, czar 
nych. l e d w i e trochę kolorowych spód 
n!c:<< i- koronkowych z długimi trenami. 
M o / ' ' v D o m y ś l e ć , że nastąpi strasznie 
przyzwoity taniec w historycznych stro miech tancerek. 

Jach. Wkrótce jednak okazulc się, że 
tak nie jest. Po kilku taktach tempo mu 
zyki wzrasta — instrumenty dete prze 
ważają. Rytm marsza, który przypomi
na marsze armij z dawnych czasów, 
staje się coraz prędszy i wirujący, tak 
samo jak ruchy tancerek. Ciężkie i 
skromne suknie coraz burzliwiej wzla-

Uują ku górze i to, co zdawało się za
krywać wszystko -— teraz wszystko 
odkrywa. Już widzimy tylko majteczki 
koronkowe i długie, czarne pończochy, 
przyt rzymywane długiem! staroświec-
klemi podwiązkami* 

Z początku cała grupa obraca się wi 
rem, poczem pojedyncze tancerki wy
stępują 1 jak ptaszki z rozszerzonemi 
szeroko skrzydłami przelatula przez 
parkiet 1 pięknym skokiem rzucają się 
na ziemię, robiąc „szpagat". Jest to jak 
gdyby skok w głębię, niebezpieczny i 
wzruszający. Publiczność wskakuje z 
miejsc i burzliwe oklaski witaia uś-

French Kankan nie lest zwykłym 
tańcem. Skromne długie suknie tance
rek i wszystko odkrywające ruchy ro
bią ogromne wrażenie. Niezwykłe s.( tak 
że wymagania, które sie stawia tancer
kom. Akrobatyczne i taneczne wyszko 
lenie, jakie otrzymują wszystkie „girls" 
rewjowe Musik-hallu. nie wystarcza. 
Wymaga się także zupełnego ooanowa 
nia ciata, niezwykłej odwagi i poczucia 
artystycznego To wszystko nabywają 
tancerki „Tabarin" w specjalne! szkole 
kankana, która się znajduje w Paryżu. 

Sale tej szkoły robią wrażenie mod 
nej katowni. Drabiny i różne przyrządy 
gimnastyczne, liny zwisające z sufitu i 
zaopatrzone w najróżniejsze pasy, wy
glądają jak więzy, z których nie MOŻNO 
się uwolnić. Kto chce tańczyć kankana, 
musi zaeząć od małego dziecka. Ćwi
czenia zaczynają sie w ten soosób, że 
przez kilka miesięcy, na godziny całe 
wiesza się dziecko na suficie l rozsze
rza mu się coraz więcej noei. Nieprzy
tomne ze zmęczenia dziecko musi zo
stać w tej pozycji, aż nauczvclel Je 
zwolni. Potem dopiero ćwiczy sie sko
ki. Niejeden lekkoatleta nie wykonuje 
takiego skoku wdal. I nie spada się na 
miękki piasek areny, lecz na twardy i 

śliski parkiet. Najtrudniejsze ifi ł podnoszenie się, przyczem n ^ w i " ' 
wolno usunąć się o milimetr i w c \ $ 
kiedy palce nóg dotykają ziemi- »17' 
ba być w pozycji „szpagatu". pjcK' 

Nie trzeba chyba dodawać, żc ^ 
nv obraz, który nam sie ukazu - n ; , fi 
nie, polega na tem, że tancerka K ^ 
wietrzu, począwszy od z w y k ł o 0 

tu, do skomplikowanego salta. ^ c 9 | | 
nuje akrobatyczne ruchy. W k o n c ^ l 
grupa w formie gwiazdy leżv " a Sfitf 
Każda tancerka ma swe mieisec-
go nie wolno chybić o włos. . i t t 

p r z e * ^ Tancerki kankana musza vTLffl0$ 
samo wyszkolenie, co t. zw. •• . xv' 
człowiek bez kości w cyrk!". ^ " ' ^ y W 
uczyć się setek figur akrobaty' . | i e d£ 
które z tańcem nie maja nic wsn 
D.-'Pierr kiedy będzie tn ' a I L«clc P 
giętkie członki, uda Jej sie ^ndn"Vri*>j 
ce nóg do wysoko podniesiona | ^ 
sto razy na minutę, stojąc, a •« ^0 
unosząc się w powietrzu. r o o , c ' ^ j e 1 

do góry. poto tylko, by otvli pan p 0< 
prowincji nodczas kankana mo" j ^ 
dziwlać ich majteczki koronkowa 
wiązki. 
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Po tygodniu wielkiej żałoby w Łodzi 
• , v j S 3 r r i a s o ' t , s p y ' , o k a " 

D e t r ^ 

szei w . c 

,a ftk 

Dzis Bernardyna 
Jutro Wiktora M. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyła dnia 

8.36 
19.28 
22.42 

4.54 
16.09 
8.51 

rffobór r o c z n i k a 1914 

i l a ^ w P 1 8 ) winni sie stawić poborów 
S S A 1 9 1 4 o nazwiskach na litery 
* g k o W e W a > Z t z z t e r e n u 3 ko-

t "latu policji, przed komisją poboro-
w , 2 Piotrkowska 165) — poborowi 

n l k a , l 9 1 4 ^ litery B D E F, z te-
-p.NCU' \Ł\ komisarjatu policji, przed ko-

" S Poborową na powiat łódzki (Sien-
l t de <! ? C z a 3 7 > - poborowi rocznika 1914 

V i e l |Q, , p o b o r owi z kat. B. roczników 1913 

Tydzień wielkiej żałoby został za
kończony, ale nie minął żal i ból ser
deczny w sercach wszystkich obywa
teli. Człowieka, który odszedł od nas 
w zaświatv opłakują wszyscy, męż
czyźni i k> 'ty, dorośli i dzieci — i jak 
że wielkiej ./agi nabierają na tern tle 
słowa; Ojciec Narodu. 

Łódź spowita jest jeszcze w kir i 
krepę. Żałoba narodowa trwa 6 tygo-
ni i w ciągu tego długiego jeszcze czasu 
widnieć będą nad domami czarne cho
rągwie, spozierać będzie z wszystkich 
okien, przesłonięte krepą, Jego ukocha
ne oblicze i trwać w nas będzie świa
domość tragicznej straty, jaka dotknęła 
Naród 1 Państwo. 

W ciągu bieżącego tygodnia we 
wszystkich organizacjach społecznych 

ibvl°. . s l 
•cie r w ł S i ? - ^ . i»ter A do I włącznie z terenu 

i zawodowych odbywać się będą aka 
demje żałobne. Smutek, który przesło
nił miasto, nieprędko się rozwieje. 

Wczoraj, o godzinie 12 w poł. otwo
rzyły się podwoje kinoteatrów łódz
kich, zamknięte na czas wielkiej żało
by. Ale dla zadokumentowania swych 
uczuć właściciele kinoteatrów postano
wili, iż w ciągu trwania żałoby narodo
wej nie będą wyświetlali komedyj, ty l 
ko poważne sztuki filmowe. A w naj 
bliższych dniach, gdy wszystkie kina 
otrzymają już odbitki filmu z uroczy
stości pogrzebowych, w ciągu jednego 
dnia — od godziny 12 w południe do 12 
w nocy — film ten wyświetlany będzie 
bezpłatnie dla wszystkich, by dać moż
ność społeczeństwu łódzkiemu ujrzenia 
tego wszystkiego, nad czem bolało w 

:omi i 0 ' we wtorek, dnia 21 bm..przed 
w l s l a - Poborową Nr. 1 winni się sta-

1914 o nazwi <ó \ v w u r u w i ( 111. . 
i Poborowi rocznika 
. *Cri na lu-_ . - „,,+w i 8} "a litery początkowe Wd do kon 

z terenu 13 

l i t e r y A 

snor. _ 
• sk leO 4 i s a 
:esv 

3. komisarjatu policji 
li tu. DrV J

J

A C Ch z terenu 5. komisar-
K o w i * komisją poborową nr. 2 po-

t e r e m , r S c z n i k a 1 9 1 4 n a l l t e r y G H I J 
hijją h , 7 komisarjatu policji, przed ko-
!ior0\V, °°rową na powiat łódzki — po-
h R

 rocznika 1914 oraz poborowi » 
" t i o m o c z n i k ó w 1913 i 1912 od 11 

J włącznie z terenu gminy Choj 
roczników 1913 i 1912 
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,ftVeJ i świadectwo szkolne. Pobo-
wi ^'nlen się stawić na komisję pun-
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J t r a j k b r u k a r z y 
, Proklamowany na dziś 

X i W dniu wczorajszym odbyło się 
, U zebranie robotników - brukarzy, 
k ^ a n o sprawę rozpoczęcia robót 

f r»klch w Łodzi, 
tyj* zebraniu poszczególni mówcy 

że, mimo, iż umowa z przed-
\ ^ r c ami prywatnymi została już pod 
^Wu' 2 arząd miejski, który postanowił 
'^th^yć roboty przedsiębiorcom pry-r 
'ie dotychczas robót brukarskich 

^ P o c z ą ł . 
jttcję0 dyskusji zebrani uchwalili rezo-
1 sto'w^ m y ^ której postanowili zapro-
H c , ^ przeciwko nlerozpoczęciu do-
S D r

a s r o bó ' t brukarskich miejskich 
f Dn S D i e s z y ć rozpoczęcie tych ro 

V{j 0 . s t anowlli proklamować strajk 
'Stajn Pracę na wszystkich robotach 

Y ^ y c h 1 prywatnych. 
f*e w 0 1 , ' ' 1 1 rozpoczęcia strajku bruka 

y t a ' i l i na dzień dzisiejszy. 

Szczerze wzruszeni przedwczesnym zgonem zacnego kolegi 

DOwidoGraffo 
DYREKTORA ZARZĄDZAJĄCEGO Sp. Akc. „WARRANT" 

wyrażamy Rodzinie serdeczne współczucie 
EKSPEDYTORZY CELNI W LODZI. 

Pani dyrektorowej Oraffowej i pozostałej Rodzinie z powodu 
Zgonu 

D A W I D A G R A F F A 
składa wyrazy serdecznego współczucia 

ZARZĄD DOMU SIEROT, PÓŁNOCNA 38 1 
SANATORJUM „ROZALINA" 

ciągu ostatnich dni. 
Otwarte zostały również wczoraj 

lokale rozrywkowe 1 wznowiono pro
dukcje muzyczne w cukierniach, restau 
racjach itd. Ale frekwencja jest wszę
dzie minimalna!.. 

Teatry łódzkie wznawiają swą dzia
łalność dopiero we wtorek wieczorem. 
Radjo zaś rozpoczyna normalne audy
cje, objęte programem, dziś o godz. 
6-eJ rano. 

Jak się dowiadujemy, dyrekcja ko
lei państwowych postanowiła urucho
mić w ciągu Zielonych Świąt specjalne 
pociągi popularne do Krakowa, aby 
mieszkańcy Łodzi mogli niewielkim 
kosztem odbyć podróż na Wawel I zło
żyć hołd prochom Wodza-Narodu. 
Srebrna trumna bowiem, która spoczy
wa w krypcie św. Leonarda, ma trzy 
okna kryształowe, przez które dojrzeć 
można spiżową twarz zmarłego Ko
mendanta. 

Dowiadujemy się także, iż w związ
ku z żałobą przesunięte zostaną termi
ny szeregu uroczystości, które były 
projektowane na okres najbliższy. 

W drugiej połowie maja miały się 
odbyć obchody „Tygodnia Dziecka" i 
„Dnia Matki". Obydwa te obchody 
przesunięte zostały na Jesień. W począt 
kach czerwca zaś odbyć się miały uro
czystości w związku z 25-tą rocznicą 
śmierci Elizy Orzeszkowej. Zostały 
one również przełożone na wrzesień 
bież, roku. _ _ _ _ _ _ _ 

Nie czepiać sią tramwajów 
l O - l e t n l © h l o p l o c Ś m i e r t e l n i * r a n n y 
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S t^ertelnie poratony 
prądem 

, w czasie pracy 
W W domu przy ulicy Kowieńskiej 

Jo» i ° l a l miejsce onegdaj o godzinie 5 
s ^ i « d n i u straszny wypadek. 
V ł , l ' z y

J bukowaniu klatki schodowe 
$.*ym domu zajęty był 35-letni murarz 
C b o ^ w Andrzejczak (Nowa Mania 

1 & r u a r z w czasie pracy nagle dotknął 
t z a b e z p i e c Z 0 n y c h przewodów elek-
^fznych. Rażony prądem o sile 120 
totr, r " n ą ł n a z i e m l ę . Zaalarmowano po-
^"wie ratunkowe, przed przybyciem 
hl • 3 e d n a k murarz zmarł. Zwłok" 
^ w i e z i o n o wobec tego do prosektor 
'"^miejskiego. 

S( Śmierć Andrzejczaka, mimo, iż zo-
j r a , 0 n Porażony stosunkowo słabym 
lyWem. tłumaczy się tern, że w kry-
\rW w i l i m i a l o n m o k r e r e c e ' &,kut* | | 3 c , z e ,KO stal się dobrym przewodni-

elektryczności. 

(p) Na Szosie Pabianickiej tuż obok 
posesji nr. 100 wydarzył się onegdaj o 
godzinie 10 wieczorem straszny wypa
dek. 

W stronę Łodzi Jechał tramwaj pod
miejski Pa. janice — Łódź. Na stopniu 
tylnej platformy tramwaju uczepił się 
10-letnl uczeń szkoły powszechnej, Ro
man Rydelek (Stare Rokicie, Wigury 
10), który powracając samotnie od kre 
wnych do domu, chciał się przejechać 
„na gapę". 

W pewnej chwili, gdy tramwaj był 
w pełnym biegu, chłopczyk zauważył 
zbliżającego się konduktora. Usiłował 
więc zeskoczyć z wagonu. Szykując się 

do skoku nieszczęśliwy uczeń nagle 
ogromną siła uderzył głową o słup, pod 
trzymujący przewody tramwajowe. 

Uczeń jeszcze chwilę trzymał się 
kurczowo platformy, poczem runął na 
na szyny bez przytomności 

świadkowie strasznego wypadku za
alarmowali pogotowie ratunkowe miej
skie, którego lekarz dr. Zausmer stwier
dził o Rydelka pęknięcie czaszki, 
wstrząs mózgu oraz liczne obrażenia 
cielesne. 

W stanie beznadziejnym została 0 -
iara Jazdy „na gapę" przewieziona do 

szpitala Anny Marji. (p) 

Proces pokątniarzy 
z o s t a n i e w z n o w i o n y w d n i u d z i s i e j s z y m 

. . . . . . _ , _ ! . , . , - ł mmma 7« w/oripHii na ż a ł o b ę naro-

l ) k n r t r a S j n y t c n wypadek wywołał w 
j "icy duze wrażenie. Policja prowa-
•' dochodzenie. 

Jak już donosiliśmy, ubiegłego piątku 
przed łódzkim sądem grodzkim rozpo
czął się sensacyjny proces 22 pokątnia
rzy, którzy bez zezwolenia władz zaj
mowali się pisaniem podań do władz 
administracyjnych, sądowych i skarbo
wych, udzielaniem porad prawnych i 
niedopuszczalnem pośredniczeniem. 

Do sprawy powołano około 150 świad 
ków. Ze'względu na dużą ilość oskarżo
nych i świadków, postanowiono spra 
wę rozpatrywać na sali 1 sądu okręgo
wego w Łodzi. 

Sąd po odczytaniu w pierwszym 
dniu sprawy aktu oskarżenia i wysłu
chaniu wszystkich oskarżonych, przer

wał sprawę ze względu na żałobę naro 
dową do dnia dzisiejszego. 

W dniu dzisiejszym sprawa rozpocz 
nie się od badania świadków oskarżenia 
Sprawa została rozpisana na 2 dni, jed
nakowoż potrwa niewątpliwie dłużej, a 
wyroku należy się spodziewać naj
wcześniej w sobotę, dnia 25 bm. 

Należy zaznaczyć, iż w sprawie tej, 
która budzi kolosalne zainteresowanie, 
gdyż są w niej wmieszane znane oso
bistości, głównym oskarżonym jest nie
jaki Szyja Perelman (Nowo - Zarzew-
ska 7), w którego mieszkaniu znalezio 
nó obfity materjał obciążający, (o) 

Krwawe bójki niedzielne 
W podwórzu domu przy ulicy Piotrkowskiej 

66 wynikła w dniu wctorajszym krwawa bóika 
między kilku osobnikami. Zajście zlikwidowała 
dopiero policja. 

Okazaio się wówczas, l i w czasie bijatyki 
zostat dotkliwie poturbowany tępemi narzędzia
mi 2t-letnl krawiec Moszek Stopnlckl (Kamien
na l). Wezwany lekarz pogotowia ratunkowe
go po udzieleniu Stopnlcklemu pomocy prze
wiózł zo do domu w stanie silnie osłabionym. 

Sprawcy bifatykl zostali przez policję za
trzymani, (p) 

Przed domem przy ulicy Szopena 5 w cza
sie bójki między kilku osobnikami została po-
żgana notami 26-letnia Katarzyna Kuc, zamiesz 
kala w tymże domu. Udzielił jej pomocy za
wezwany lekarz pogotowia ratunkowego. 

Sprawcy połgania Katarzyny Kuc zbiegli. 
Poszukuje Ich policja, (p) 

Przed domem przy ulicy Wólczańskiej 151 
powstała bójka na noże między 20-letnlm Hen
rykiem Kowalskim (Pabianicka 1), a 22-lenim 
Stanisławem Kulakjem (Roklcińska 9/11). Bój
ka między obu młodzieńcami powstała na tle 
tego. it jeden drugiemu pożyczył krawat, któ
rego następnie nie chciał zwrócić. Okładających 
się wzajemnie nożami młodzieńców rozdzieliła 
dopiero policja. Wezwany lekarz pogotowia ra
tunkowego opatrzył obu młodzieńców, którzy 
odnieśli ogólne, lecz niezbyt ciężkie obrażenia 
cielesne. Policja pociągnęła Ich do odpowiedział 
noścl kamei za zakłócenie spokoju publicznego 
na ulicy, (p) 

D ą i f t u r o a p t e k 
(p) Dziś w nocy dyżurują następują

ce apteki: A. Dancerowej (Zgierska 57) 
W. Ordszkowskiego (11-go Listopada 
15), sukć. S. Oorfeina (Piłsudskiego 54), 
J. Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), R 
Rembiellńskiego (Andrzeja 28), A. Szy
mańskiego (Przędzalniana 75). 

DOSKONAŁY PROGRAM w „TABARINIE" 
Premjera nowego programu w lokalu „Ta-

barin" wypadła doskonale. Już dawno publicz
ność nie bawiła się tak dobrze, jak wczoraj. 

Gorące oklaski wywołały występy tria wę
gierskiego Kyra. Roby end Harry, które zade
monstrowało niewidziane ewolucje taneczne. 
W szczery zachwyt publiczność wprawiły tań
ce akrobatyczne duetu Niewęgłowskich oraz 
produkcje sióstr Wierusz, Tusi Talmarl i in. 

W przerwach pomiędzy każdym numerem 
obszerny parkiet pokrywał się parami, które 
tańczyły pod takt najnowszych szlagierów mu
zycznych, granych przez doskonałą i powięk
szoną orkiestrę Weinrota. 

Dziś, Jak codziennie, w „Tabarłnie" odbędzie 
się popularny fajf o godz, 5.15 z programem ar
tystycznym, a wieczorem dancing. 

Warto zaznaczyć, że prace związane z re
montem drugiej sali „Tabarlnu" są już na ukoń
czeniu I niedługo „Tąbarin" stanie się lokalem, 
jakiego będą mogły nam pozazdrościć inne 
miasta. 
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Przed wyjazdem na wywcz 
Przygotowania toaletowe pań i panów—Jak sie ubrać elegancko 

Tegoroczne wiosenne niepogody spo
w o d o w a ł y kompletny chaos w dziedzi
nie m o d y . Niewiadomo, czv uzupełniać 
stroje wiosenne, czy też machnąć już na 
nie ręką i. gorączkowo szykować się na 
lato. Spóźnienie wiosny m o ż e spowo
dować D o w i e m również spóźnienie la
ta. I jakżeż tu wybrnąć z takiei sytua
cji? 

Otóż nie zwracajmy uwagi na pogo-

j e s z c z e 
Do od

o m 
dę, lecz róbmy swoje. Wiosnę 
będziemy miały i lato również, 
robienia jest więc wiele i trzeba się śpie 
szyć. 

Rozmaitość kostiumów. zarówno 
tailleurs'ów jak- i fantazyjnych, w któ
rych tafta z wełną oraz przeróżne po
łączenia materjałów .nadają cechy no
wości — pociąga za sobą bluzki, które 
wysuwają się na pierwszy plan. Wie-
lebyśmy mówiły o bluzkach tegorocz
nych — nie wyczerpiemy tematu. Gdyż 
pomysły rodzą się jak grzyby po desz
czu i każdy, tydzień niemal przynosi 
nam - nową reiewację. I niewątpliwie 
bluzka to zdziałała, ) że kostium stanie 
się uniwersalnym rod /uem ubrania, to
warzyszącym nam ! w 'p racy , na space
rze, wizytach i za'bawie. 

Panowanie bluzki, ozdobionei uszty
wnionym żabotem, rozszywanei wstaw 
kami, z powiewnie' marszczonemi bul
kami i karczkiem, było nieodłącznie 
związane z kultem kobiecości. I teraz 
znów. gdy moda wskrzesza svlwetę par 
excellence kobieca, znaczenie bluzek, 
zwłaszcza strojnych, musi wystąpić na 
pierwszy plan. 

Przypuśćmy, że pani zdecydowała 
się na sprawienie młodzieńczeeo kost
iumu z jednolitej wełny w kolorze gra
natowym. Kolor ten zawsze lubiany 
przez praktyczne panie, w obecnym se
zonie jest wyjątkowo forytowanv przez 
modę. Spódniczka krótsza . i o wicie 
szersza u dołu, niż zeszłoroczna. Może 
być kloszową , albo zszywana z kilku 
brytów. Żakiecik- krótki, zachodzący 
do bioder, rękaw długi, wyłogi mięk
kie bez kołnierza. Jak widzicie, naj
skromniejszy na świecie kostium, któ

ry dzięki dyskretnej barwie i prostej, a 
eleganckiej linji, nigdy nie może się o-
patrzyć. Ale to nie wszystko. Kostjum 
pani nie może utonąć w masie podob
nych, nie różniących sie od siebie stro
jów. 

Trzeba go więc czemś odznaczyć. 
Tę rolę spełni właśnie bluzka. Dzięki 
rozlicznym gatunkom materiałów, bar
dzo pomysłowym fasonom.' drobiazgo
wemu wykończeniu szczegółów, modne 
obecnie bluzki wolne sa od szablonu. 
Każda z nich ma odrębny styl. nawet 
gotowe, które kupuje sie w sklepach, 
posiadają pewien wdzięk. 

Jedna z nich, bardzo prosta, o kroju 
koszulowym, z małym, wiązanym koł
nierzykiem z delikatnego, jedwabistego 
jersey-u na bialem tle w prążki czarne, 
szafirowe, czerwone, jest bardzo este
tyczna i wielce praktyczna w codzien-
nem użyciu. 

Zestawienia kolorów bluzki z resztą 
j kostiumu, cechuje wielka swoboda. Kon 

trasty są mile widziane. Odcienie pa
stelowe moda traktuje narówni z bar
wami żywemi. Połączenia eranatowe-
k o z blado różowym, błękitnym, cytry
nowym, na nowo są w modzie. Har
monia biało-granatowa też zalicza .się 
jeszcze do faworytów. 

Jednakże musimy zwrócić też uwa
gę na praktyczność bluzki, na to, jak 
będzie s i l o n a p r a ł a J prasowała".' 'Z te
go względu należy raczej wybrać bar-
il/iej (rwały materiał'nprżV Shantnng. 
jedwabne płótno albo poprostu białą pl-

szyć jeszcze kilka szczegółów. Oto wio 
sna wywabiła na wys tawy sklepowe 
trochę egzotyki: nie tej dalekiei. indyj
skiej czy murzyńskiej, ale bliskiej, są
siedzkiej. Oto ukazały 's ie bluzki, bę
dące nleudolnemi kopiami haftów ludo
wych Rumunji. Namarszczone ramiona, 
bufiaste rękawy i haft krzyżykowy wo
kół szyi i powyżej łokci. 

Czy to ładne? Może raczeł efekto
wne. Ale pani, która ma trochę gustu : 

nie włoży takiej bluzeczki. 
Na tem kończę dziś. oddając pióro 

swemu męskiemu koledze. 

Poczesne 5 
c.*ego Poh 
*'ego spo 

wninrów k° s / 1! ?' C a , y na 
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krawatu do różnych 
zdradza bardzo zły sma 

cenie, nie powinno to odgrywat . ., 
zkodzic ' roli i nie może nam przesz 

tyle krawatów, wiele posiadamy 
nych koszul. , u 

Kapelusz letni: w dalszym C l ^ g 

bo bardzo jasny szary, albo b a r .iaslj 
mny, bronzowy. Ten ostatni 
cza, odkąd zawędrował do nas z ^ | ( 

dynu, utrzymuje się w dalszym $t 
ko faworyt, tembardziej, że D i e ^ , ; 
monizuie z wszystkiemi kolo r a n ' ' 
wszystkiemi odcieniami garnitu'11' ^ 

Rękawiczki wiosenno 
cienkie zamszowe Pomówimy o modzie w życiu pana. 

Czasy się zmieniły, zapatrywania rów
nież. Kwestia ubioru, dobrego wyglą
du, przestały dotyczyć tylko wybrań-j 
ców, gdyż t. zw. „dobra prezencja" jest 
dziś ogólnym postulatem. Jest to bo
wiem obecnie jeden z warunków, odgry 
wających tak wielką role w powodze
niu życiowem. Od najskromniejszego 
pracownika wymaga sie dziś. by „do
brze wyglądał". 

Lecz rzeczy te nie są tak proste, jak 
by się wydawało. Umiejętność ubiera
nia się, to kwestja sharmonizowania ca
łego ubioru. Trzeba mieć w tei mierze 
duże poczucie smaku i wyrobiony gust. 
abu umieć dostosować sie do wymagań 
mody. 

Sprawa dobrego ubioru aktualizuje 
się zwłaszcza z nastaniem wiosny. Prze 
dewszystkiem kwestja garnituru. Do
prowadzona obecnie do najwyższej do
skonałości konfekcja męska, upraszcza 
te sprawy bardzo poważnie. Przy 0 -
becnei, znacznej jeszcze drożvźnie kwa 
lifikowanej roboty krawieckiei. moż
ność zaopatrzenia sie w dobrze i mod
nie skrojony gotowy już garnitur w ce
nie o połowę mniejszej, ogromnie upra
szcza zagadnienie ubioru. 

Duża uwaga zwrócona test w tym ] oczy wiście cieńsze, aniżeli u ż y w a -
roku na koszule. Przecież niedługo już. mą. 
zdejmiemy kamizelki i wówczas spra- Letni płaszcz jednorzędowy 
wa odpowiedniej koszuli jest rzeczą bar temi guzikami, w kolorze gfanato*' 
dzo ważną. Przeważać beda znów ko- \ albo beige. 
sznle sportowe z przyszyłem! kolnie- J Gdy wyjeżdżamy na letnisko 
rzykaml. Bardzo jasne, albo ciemne, zdrowiska, na wycieczkę morska 
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kę, które się znakomicie piorą i zawsze 
świeżo wyglądają. Bluzka albo modna 
kamizelka z białej piki, z naiwnym ucz
niowskim kołnierzykiem lub kloszo
wym plastronem, dopełniona kwiatem 
kameljj albo wielką margerytka z piki, 
zatkniętą w butonierkę, biała panama, 
opasana granatową gros-grain. białe rę
kawiczki "wraz z granatowym kostju-
mm odświeży i odmłodzi, wyczekującą 
z utęsknieniem prawdziwej wiosny ło
dziankę. 

do 

W.związku z.bluzkami, trzeba poru-
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Chodzi o to. by kontrastowały z kolo
rem ubrania. Bardzo modne będą tak
że koszule z cienkiej, letniej flanełl. Wy 
glądają pozornie grubo, ale sa lekkie i 
doskonale absorbują pot. 

Krawat dobiera sie nic do ubrania, 
lecz do koszuli. Noszenie tego samego' 

simy zabrać z sobą odpowiedni ^ 
piet pyjam dziennych i nocnvci • 
należy też zapominać c kilku z ' ' s i 
wych spodniach pod kolor mary'» ^ 
Latem możemy dowolnie komnin 
kolor spodni z kolorem marynarki- ^ 
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^ e ? C S r 3 , S z c z ą & ' Wielkiego Budo- szalek stal jako przewodniczący od 
sjjj K 0 dolski Marszalka Jozefa Pil- pierwszej chwili jej utworzenia.' Brat 

c/11 u r °» S I ) ( > c z C , l y w podziemiach Wa Marszalek żywy udział w pracach Ra-
ó v v 1 iii u f ' y n a r o d oddał swemu ukocha - «-» 
iś. « a y j j wodzowi o s t a t n j h o M b j 0 r ą c g r e . 

I l i e " ł,t» lei, , ? l a ł w imponujących uroczy-
wć * j J J J f < * żałobnych, które odbyły się 

jak PoFska długa i szeroka 
' { I f miljonów iwi UIMA»« • — — 

.• - ' " ' u u i w w obywateli ootakuja-
|.Ł z2on Największego z Polaków jar 

i ciąg" ; . JV Z n a dotychczasowa historia były 
>ardzo - I ^ z n e rzesze sportowców, którzy 

™ w N i m swego Najwyższego Pro 
Marszałek Piłsudski czv to tako ko-
C l e S i o n ó w , czy tez 

:otoratn' 
itu.rl1' a|bo 

niem obserwował przebieg konkursów lić na terenie sportu pamięć o Nim. 
hippicznych. Marszalek bvl olbrzymim Pierwszy z konkretnym projektem wy 

MarszaieK żywy u a s m i w K.aW«vU . w entuzjastą tego sportu, co nieiedinokrot- stąpił na żalobnem posiedzeniu Rady 
dy, uczestnicząc bardzo często w jej po nie podkreślał. Sam był też wytraw- Naukowej Wychowania Fizycznego ge 
siedzeniach i mając decydujący wpływ nym jeźdźcem, a Jego kasztanka, na neral Rouppert, proponując nazwanie 
na wszelkie jej poczynania. której przebył całą kampanie legjono- Imieniem Marszalka Centralnego lnsty 

Dzięki Jego Inicjatywie i poparciu wą przeszła też do historii. tutu Wychowania Fizycznego, 
powstał Centralny .Instytut Wychowa- Jest więc rzeczą zupełnie zrozumia- Będzie to najtrwalsze uwiecznienie 

lą, że dzisiaj świat sportowy staje w pamięci Wodza. CIWFi wypuszcza co-
pierwszym szeregu obywateli okrytych rocznie w świat nowe rzesze nauczy-
ciężka żałobą. cieli wychowania fizycznego, k tórz" te 

Olbrzymie zainteresowania Marsza' raz jako jedni ze spadkobierców idei 
ka sprawami sportu wpłynęło na fakt, Wodza wcielać musza w szeregi mlo-
że wielu z Jego najbliższego otoczenia, dzieży oddanej ich opiece szczytne lia 
wielu najwyższych dostojników wojsko 

.̂ rj"1 , egjonów, czy tez później jako 
%p ^ a n s t w a ' C Z V wreszcie jako 
U ^ r spraw wojskowych wykazy-

. j ^ w s z e wielkie zrozumienie dla po 
to w ° r t u 1 l d e l wychowania fizycz
n i l e dział Marszałek, że zdrowy 1 
Wtop a n y sportowiec będzie w po-

te* n a J 'epszym obrońca Ojczyzny, 
tr u'. e'' sportowcy w Nim niezwy-
; " s '^iwego Opiekuna. którv wszę-
i „ji l e mógł podkreślał swói niezwy 
^"zychyiny stosunek do sportu. 

Im^ r aziło się to przedewszvst)kiem 
„i, gżeniu Rady Naukowei Wycho-

zycznego. na czele której Mar-

,. &eniek i Wrazldło 
z obozu olimpijskiego 

^ się dowiadujemy, skreśleni zosta-
:zv!T o b o z u olimpijskieeoj który roz-
i V» się w dniu 1 lipca w Warsza-
y ^ j bokserzy śląscy: Bieniek i 
ejd/o. Na ich miejsce wchodzą Ma-
f$k ze Śląska i Choma. 

pCWMćtl Wtiiinuiij ,iu».,, . . . . 

nia Fizycznego „CIWF" na Bielanach, 
będący wzorem dla całego świata. Tak 
urządzonej i tak wyposażone) uczelni 
sportowej nie posiada dotychczas żad
ne państwo świata. Podkreśla to zgod
nie cala prasa europejska. 

Ale nietylko życiem organizacyjnem 
sportu interesował się Marszałek. Inte 
resowaly go też zawody sportowe. To 
też dzisiaj w archiwach niejednego klu
bu sportowego znajdują się fotografje 
zespołów przed zawodami, na których 
otoczony gronem piłkarzy, biorących 
udział w zawodach znajduje sie Marsza 
lek. Zdjęcia te pochodzą z czasów walk 
legionowych, gdy to czas wolnv od bi
tew i wyrębywania szablą granic Pol
ski zużytkowali legioniści na imprezy 
sportowe, czy też z czasów później
szych gdy Marszalek bvl Naczelnikiem 
Państwa. Dzisiaj zdjęcia te sa najwiek-
szemi relikwiami sportu. 

Nietylko piłka nożna interesowała 

wych 1 najbliższych wspótoracowni 
ków Marszałka zajęło się żvwo spra
wami sportu i pracuje w poszczegól
nych związkach państwowych czy też 
nawet klubach. Są to w pierwszym 
rzędzie generał dr. Rouppert wiceprze
wodniczący Rady Naukowei Wvchowa 
nia Fizycznego i prezes Polskiego 
Związku Motocyklowego gen. Boń-
cza-Uzdowski, prezes Polskiego Związ
ku Piłki Nożnej, pik. Olabisz, pre
zes Polskiego Komitetu Olimpijskiego, 
pik. Ulrich, prezes Z.Z., płk. Kiliński, dy 
rektor PUWF-u, pik. Wenda i wielu 
jeszcze innych. 

Obecnie ci właśnie najbliżsi współ " — ~< 

sla, które On głosił: „Praca dla Pań
stwa najwyższym obowiązkiem każde
go obywatela". 

Dalej szereg ; największych' stadio
nów w całem pafistwie otrzyma nazwę 
im. Marszałka, przyczem dzisiai stadjo 
ny takie o charakterze reprezentacyj
nym posiadłą już stolica i Kraków, 
gdzie reprezentacyjny stadijon iest już 
na ukończeniu. 

W innych miastach" gdzie niema jesz 
cze dotychczas stadionów reprezenta
cyjnych przystąpią jeszcze w roku bie
żącym do ich budowy. KraJ całv pokry 
ie się siecią boisk i stadionów będących 
najtrwalszym- pomnSkiem Wielkiego 
Wodza, a zarazem kuźnia zdrowych t 
gotowych' do walki za Pclske obywa
teli. 

ż v w a * c ' 

wv z K-f 
rąnato*f 

. s k o . % 
orska. 1 

imanie do członków 
^ k i e g o To w. Kolarskiego 

l^'iązku z żałobą narodową spowodu 
- P i e r w s z e g o Marszalka Polski, Józefa 1 

.'iS,'eSo, Zarzqd Łódzkiego Towarzystwa 
1 tJ1 'Ko wzywa swych członków do pokry 

i W n nycli znaczków klubowych krepą. 
? w c z e ś n i e zawiadamia się pp. członków, 
[ ! d^tkie Imprezy sportowd zostały odwo-

«zasu wydania specjalnego zarządzę-

i^Potkania tenisowe 
C y n o w e m i s t r z o s t w o Polski 

pi"o? r zyszłym tygodniu rozpoczną się 
Altj 8 r y w k i o mistrzostwo drużynowe 
'Sl^y tenisie. W grupie warszawsko-

°dbędzie się pierwsze spotkanie 

Go. Często widywano Go też na trybu pracownicy Marszalka w pracy woj-

W y j a ś n i a m y w i m i ę p r a w d ] 
Na m a r g i n e s i e z a t a r g u t r e n e r a S m i t h a z w ł a d z a m i 

b o k s e r s k l e m i n a Ś l ą s k u 
-~- " | - ~ » ł i o H a r rńwnocześ-l kat kilki 

„Express" był p i e r z e m pismem ^ I g ^ ^ t t $$^C-$P$ 
Polsce, które przyniosło sensacyjną wia z w o l i ć s o b j e n a n a P | s a n i e , że P. Smith nie zdra-
domość O naglem opuszczeniu Katowic d z a t wielkiej ochoty wyiazdu na trentni 

ł . o n a r o .-ilimniitWiporr, P 7 R . D. B i l - OrZCKOWa. . . 

yiedni 1 « £ 
ch. CI1\ 

iiku zwfcę 
m a r y n a r z 

t o m b l t i o * ' •ynaria 
I. T< 

zespołami Warszawskiego 
iii o Sportowego 22 a Union Tourin-
ł d n

D ° tkan i e to odbędzie s i ę w Łodzi 
i l) 'U 2 6 b m . 
^ [ u ż y n a warszawska przyjeżdża d o 
\1, w składzie: Goldstein i Karafioł, 
% } t o drużynie łodzianie przeciwsta-
% e s P ó l w składzie: Hein, Schroeder, 
( < W B r a u e r . Nazwiska p a ń , które re-
k\yT^ować będą o b a te zespoły n i e zo-

b J a s z c z e ustalone. . 
V p ' y , siedmiokrotny mistrz druzyno-
«nu l s k i w tenisie Łódzki Klub Lawn 
U , 0 w . y wycofał s i ę z rozgrywek s p o -
tj * njemożności skompletowania p e i -
C « . U i y n y » Fakt t e n świadczy bardzo 
C n i e o obecnym stanie łódzkiego te-
f a specjalnie ŁKLT. 

Anglicy wprowadzają 
* « ł i a n y wymiarów kortów 

» s t > n ! i e ! s k a a s ocjacja tenisowa zwróci 
; r e do poszczególnych klubów i z w i ą ż 
W ^ ^ s o w y c h z propozycją zmiany 
A m a r ó w kortów tenisowych. Przede-
:nii« k , e m P r o Ponują anglicy zwężenie 
^.serwisowej o 46 c t m . Środkowa linja 
R a j ą c a m a b y ć zniesiona, a n a je" 
M,}?^ wyznaczone dwie linje w odleg 

i ? ° d 1 1 1 1 3 1 b o c z n y c h . 
'di - V e z b y c zezwolone przekroczenie 
^ t i C b n ° s a . . a l e wyłącznie w p o -
L ^ u oęz dotykania kortu. Również 
L ^zyna rodowa federacja tenisowa 
1 '"teresowala s i ę t y m projektem. 

przez trenera -y.impijskiego PZB. p. Bil; 
lv Smitha, ,przya : i ; .mego na tremrgi 
blaskowi na okres miesiąca. Trener 
Smith, którym władze pięściarskie na 
Śląsku nie interasowaty sic zupełnie, 
nie wykazując również najmniejszego 
zainteresowania jego praca treningową, 
doszedł do w n m k i , że szkoda pienię
dzy i czasu, by pozostawał dłużej na 
Śląsku. 

Tymczasem jedno z pism <laskich, 
którego referentem sportowym był jest 
przewodniczący wydziału sportowego 
SLOZB, zaatakowało w sposób b. estry 
trenera Smitha; Nie byh>bv nstatecz-
n ;e w tem nic zd .o łnęg) , gdyby przy
najmniej jeden s<;„zegół. podany przez 
to pismo, odpow.adał prawdzie. Napast
liwy artykuł nosił jednak liaraktcr oso
bistej napaści, wszystkie bez wyjątku 
szczegóły były wyssane z palca i dlate 

trening do 
Orzegowa. 

W drugim dniu pobytu w Katowicach t. ). 
we wtorek dnia 7 maja trener Smith mial poje
chać na trening do Mysłowic. Z p. Smithem 
miał pojechać p. Wende. Tymczasem jak twier
dzi p. Wende w związku oświadczono mu. że 
bokserzy Mysłowic walczą w tym dniu w Szo
pienicach 1 wobec tego p. Smith ma z nim po 
jechać do Mysłowic. Trener Smith będąc po
słusznym dyrektywom otrzymanym od p- Wen-
dego pojechał z nim do Szopienic. W Szopieni
cach okazało się, że walczą Strzelec Szopienlc-
kl ze Strzelcem z Malej Dąbrówki. A więc mecz 
nieciekawy. Uderza znów lakt. że wspomniane 
pismo pisze: „na trening nie wyjechał, a wolał 
sobie zobaczyć mecz dwu najsłabszych klubów 
bokserskich na Śląsku". 

W trzecim dniu pobytu p. Smitha na Śląsku 
t. \. w środę dnia 8 maja trening byl wyznaczo
ny do Katowic. Pan Smith punktualnie o godzi
nie 18-ej stawił się w sali treningowej Szkoły 
Policyjnej w Katowicach. Na sali było obecnych 
23 zawodników, wśród nich kilku małoletnich, 
których nie wiadomo w jaki sposób Ś. OZB 
dopuścił do treningów. Pan Smith oświadczył 
wówczas red. Karasiowi, że w dniu dzisiejszym 

kał kilka godzin na delegata OZB., któryby po
jechał z nim na trening do Orzegowa. Pan 
Smith, widząc, że nikt nie przychodzi sam po
jechał do Orzegowa. W Orzegowie nikogo z 
przedstawicieli SI. OZB. nie było. Okazało się 
również, że nie wszystkie kluby zostały powia
domione o treningu w tymże dniu w Orzegowie. 
Z treningu w Orzegowie wszyscy byli zadowo
leni. Nie był może zadowolony p. przewodni
czący Wydziału Sportowego, który w swym na 
pastliwym artykule nic o treningu w dniu 14 
mała w Orzegowie nie wspomina. A może p. 
przewodniczący nie wie o tem> że p. Smith był 
w Orzegowie? 

W środę p- Smith' zjawił się na trening w 
Szkole Policyjnej w Katowicach przed godz. 18. 
Poświadczyć to mogą panowie Wieczorek i 
Wende. O godz. 18-ej gdy trening miał się roz
począć na sali.znajdowało się tylko 3 zawodni
ków. P. Smith zażądał listy zawodników wyzna 
czonych na trening, Okazało się iednak, t e listy 

- •»„„.A.. 4i (Ytn ,,!« raczył 

—o-.„ Palca j Oiate- wówczas rea. is,arasiowi, *.c w 
go też w Imię prawdy i dobra sportu prowadzić będzie trening przydzielony mu do 
bokserskiego na Śląsku Poczuwamy Sie P ° m o c y D - Wieczorek, a on obserwować będzie 
dn o b o w i ą z k u nnńat Hn wla^rvtnn«H n zawodników i wybierze najlepszych do dal-
ao ooowiązKu p o a a c a o wiadomości o - S 2 y c h t r e n i n g 6 w , P a n S m i t n d a t polecenie w i e -
pinji sportowej przebieg zatareu zarżą- czorkowl w jakisposób ma być przeprowadzo-
du SLOZB. z trenerem Smithem. ny trening. Po gimnastyce Smith zarządził prze 

Smith faktycznie był zaawlzowany przez P. prowadzenie spaaringu po jednej rundzie. Z 
Z. B. na dzień 4 maja t. j. sobotę. Treningi miał .technicznych zawodników p. Smith wybrał 9, 
jednak rozpocząć w poniedziałek dnia 6 maja którzy zostali wciągnięci na listę. Listę tę za-
I do Katowic przyjechał tegoż dnia o godzinie bral Wydział Sportowy. 
12.20 w południe. W czwartym dniu t. J. w czwartek dnia 9 

Natychmiast po przyjeździe trenera Smith maja p. Smith przeprowadził tę samą selekcję 
wraz z niżej podpisanym udał się do prezesa zawodników na treningu w Orzegowie. W Orze 
Si. O. Z. B. por. Kasprzyka. Por Kasprzyk za- gowle p. Smith wybrał 19 zawodników. W plą-
pytal Smitha, kiedy ma zamiar rozpocząć tre- tek dnia 10 maja p. Smith pojechał znów do My 
njngi. Smith odpowiedział, że natychmiast, gdyż słowjc, gdzie po przeprowadzonym treningu 
za to bierze pieniądze I szkoda każdego dnia. wybrał 8 zawodników. Zawodnicy z Mysłowic 

Prezes OZB- p. por. Kasprzyk połączył się mieli być przydzieleni do grupy katowickiej, 
telefonicznie z przewodniczącym Wydziału Spor tak że grupa katowicka składałaby się z 17 za-
towego Ś. OZB. Po rozmowie telefonicznej por. wodników. W sobotę p. Smith nie mial trenin-
Kasprzyk prosił p. Smitha, by byl łaskaw gu, albowiem w tymże dniu odbył się Katowi-
przyjść o godzinie 16-ei, a wówczas będzie red. cach mecz bokserski pomiędzy Cujavlą z Ino 
Karaś (przew. Wydziału Sportowego) i p. Wen- Wrocławia a Policyjnym Katowice, 
de, którzy pojadą z p. Smithem do Orzegowa. Każdy laik zrozumie, że trener olimpijski 
Punktualnie o godzinie 16-eJ p. Smith w mojem powinien być na takim meczu i to na .takim 
towarzystwie przybył do domu sportowego, gdzie w obu zespołach występują zawodnicy 
Sekretariat Śl. OZB. jak również i Ośrodek którzy są na liście grupy olimpijskie). 
W. P. (miejsce urzędowania Komendanta Ośrod W niedzielę, dnia 12 maja w mojej obecności 
ka por. Kasprzyka) byl zamknięty. Czekaliśmy wręczył p. Smith przewodniczącemu Wydziału 
do godziny 17,30 1 ani red- Karasia, ani p. Wen- Sportowego red. Karasiowi listę zawodników 
dego nie było. Jako świadków podaję sekreta- z Mysłowic. Pan Karaś uzgodnił wówczas z p. 
rza śl. OZPN. p. Wyleżola oraz gospodarza Smithem, że pierwszy trening odbędzie się do-
Domu Sportowego. Rzecz zrozumiała, że o tre- piero we wtorek w Orzegowie, a następny v 
ningu w Orzegowie nie było już mowy. Niczro- Katowicach. 
zumiale dla nas jest w jaki sposób referent We wtorek, dnia 14 maja p. Billy Smith cze 

czonych na trening; Okazało się jednak, t 
niema, gdyż nikt z Zarządu SLOZB nte raczył 
zjawić się na trening. Nie mając rady p. Smith 
nakazał zrobić trzyrundowy ..sparrlng" Ma
tuszczykowi i Wrazldle. O godz. 18,40 przyje
chali zawodnicy Ruchu w komplecie, mimo, iż 
na poprzednim treningu p. Smith wybrał do dal
szych treningów z Ruchu tylko 4-ch zawodni
ków. Kierownik Ruchu oświadczył, że przyje
chał z całą drużyną, gdyż nie otrzymał w tej 
sprawie żadnego komunikatu od Zarządu SLOZB 
względnie Wydziału Sportowego. 

P. Smith widząc, i e na każdym kroku utru
dnia mu się pracę i t e nikt z władz bokser
skich nie interesuje się treningami oświadczył 
mi, t e niestety njema co do roboty na Śląsku, 
mimo iż znajduje się tu dobry materiał bokser
ski- W międzyczasie zjawił się w Szkole Poli
cyjne] przewodniczący Wydziału Sportowego 
red. Karaś, który na zarzut trenera Smitha oś
wiadczył, t e lego treningi absolutnie nie ob
chodzą. 

W odpowiedzi na to zdenerwowany do nai-
wytszego stopnia trener Smith oświadczył, że 
bezapelacyjnie opuszcza w dniu dzisiejszym Ka
towice 1 przyrzeczenia dotrzymał. 

Oto faktyczny przebieg incydentu, świad
czy on o tem, i e niektórzy ludzie piastujący 
mandaty we władzach bokserskich nie zdają so 
bie sprawy z obowiązku. Jaki na nich ciąży. A 
jut napiętnować nalety szkalowanie w piśmie 
człowieka I ogłaszanie zmyślonych rzeczy, któ
re nigdy nie miały miejsca. 

Dobrze się też stało, że Zarząd PZB delego
wał do Katowic swego przedstawiciela p. Za-
płatkę, który przyjechał do Katowic wraz ze 
Smithem w sobotę wieczór 1 po odbyciu kilku 
konferencyj 1 zwróceniu uwagi działaczom jak 
należy pracować ustalił dalszy pro&rram pracy 
trenera Smitha na Śląsku. 

Delegat PZB przyrzekł zarządowi 
Śląskiego OZB, że trener Smith zosta
nie na Śląsku nie do 1 a do 7 czerwca 
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R\0JDPJiOŁR\?1 
PONIEDZIAŁEK, duia 2n-go maja. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO R a D J A . 

6.30—6,33; Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zo
rze". 6.33—6.36: Pobudka do gimnastyki. 6.36— 
6,50: Gimnastyka, 6.50—7.15: Muzyka (płyty). 
7.15—725: Dziennik poranny. 7.25—7.45: Muzy
ka (płyty). 7.45—7,50: Odczyt, programu na dzień 
bieżący. 7.50—8.00: Wakazówki praktyczne. 8-00 
—8.05: Audycja dla szkół. 8.05—8.20: Audycja 
dla poborowych. 8.20—U.57: Przerwa. 11.57— 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra
kowa. 12.03—12.05; Wiadom. meteorologiczne. 
12.05—12.45; Sekstet Niny Mańskiej. 12.45—12.55 
, Słucham odczytu społecznego'" — wygłosi Mag
dalen* Skarżyńska. 12.55—13.05: Dziennik połu
dniowy. 13.05—13 30= Recital fortepianowy Jani
ny Wysockiej-Ochlewskiej; 13.30—13.55 Frag
menty z „Requiem" Verdiego (płyty). 13 55 — 
14.00: Wiadomości o ekaporcie polskim. 14.00— 
14.45: Muzyka (płyty). 14.45—15.35: Przerwa 
15.35—15-45: Przegląd giełdowy. 15.45—16.30: 
Koncert w wykonaniu orkiestry P.R. pod dyr. 

Stanisława Nawrota. 
16.30—J6.45. Lekcja języka niemieckiego — pro

wadzi oroł. Z. Żygulski.. 
16.45- 17 00: Utwory na wiolonczelę w wykona

niu Tadeusza Kowalskiego. 
17.00—17.15: Djalog p. t. „Piorun, co błyska" — 

pióra T. Nittmana, 
17.15—18.00: Rezerwa ogólnopolska. 
18.00—18.10. Przegląd filmowy. 
18 10—18.25: Krótki recital- organowy w wyk. 

Bronisława Rutkowskiego. 
18.?5— lfi.30: Chwilka społeczna. 
18.30—18.40; Poradnik turystycziio-sportowy. 
18.40—18.45: „Życie artystyczne i kulturalne". 
18.45—19.07: Arje i pieśni w wykonaniu Teodora 

Szalapina (płyty). 
19.07—19 15: Zapowiedź programu na dzień na. 

stopny. 
19.15—19.25: Muzyka (płyty). 
19.25—19.29 Wiadomości sportowe lokalne. 
19.29—19.35: Wiadom. aportowe ogólnopolskie. 
19.35—20.00: „O wartości żołnierza Legjonów" — 

w wykonaniu Wojciecha Brydzlńskiego. 
20.05—20.45: Koncert solistów: Eugenja Umiń

ska (skrzypce) i Eug Kossakowski (bas). 
20/15—30.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21-00: „Jak pracujemy i żyjemy w Polsce". 
21.0o—22.00. Koncert symfoniczny w wykona

niu orkiestry P. R. pod dyr. G. Fitelberga. 
22.00—22 15: Koncert reklamowy. 
22.15—22,40: Muzyka religijna w wykonaniu Po

znańskiego Chóru Katedralnego pod dyr. ks. 
Wacława Gieburowskiego. 

22.40—23.00; Bach-Y'ivaldis Koncert na 4 forte
piany z towarzyszeniem orkłłitry (płyty). 

23.f,n—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotnicze). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. WIEDEŃ. Melodie i pleśni regionalne. 
20.f0. KAUNAS. Koncert symfoniczny. 
20.00 RADIO PARIS. Wieczór operowy. 
20.00: MOSKWA f Kom). Koncert symfoniczny 

ny pod dyr. Gauka. 
20.10. KGENIGSWUST. Koncert Berlińskiej 

Oikiestry Symfon, 
20.10. HAMBURG. Symfonia Spohra 
20.10. BUDAPESZT II. Muzyka salonowa. 

20.V 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

1 9 3 5 : 

Komunikat Zarządu J\f° 25 
m d n i a I B m n j a 1 9 3 5 r . 1) Wobec uregulowania bieżących składek 

członkowskich uchyla się zawieszenie klubów 
Strzelec (Złoczów), Towarzystwo Zwoleń 

ników Sportu, Przybylowianka (Zgierz) i Nor 
dla (Ł). 

Równocześnie zwraca się uwagę pozosta 
lyni klubom, które są zawieszone za nieuregu
lowanie składki bieżącej i długów w stosunku 
do ŁZOPN, że przed uregulowaniem zaległości 
finansowych żaden z klubów zawieszonych 
nie będzie mial prawa przystąpić do rozgry
wek mistrzowskich, a zawody jego wyrefiko 
wane będą walkoverem fta korzyść przeciw 
ników. 

2) Przypomina się klubom, że z dniem 13 
maja 1935 lekarz Związkowy przyjmować bę 
dzie kontuzjowanych zawodników w lokalu 
ŁZOPN. — Piotrkowska 15. Przyjęcia odby. 
wać się będą zawsze w poniedziałki i wtorki 
w godzinacli od 18-ej do 19-ej. Poszkodowali 
zawodnicy muszą każdorazowo zgłosić się w 
ŁZOPN. nie później, niż 17.45. 

3) Podaje sie do wiadomości „Regulamin 
Lecznictwa ŁZOPN", obowiązujący z dniem 
ukazania się niniejszego komunikatu: 

§ 1. Na podstawie par. 2 Statutu Pomocy 
Lekarskiej ŁZOPN ustala sję niniejszy Regu
lamin korzystania z pomocy lekarskiej w Ł 
Z. O. P. N. 

§ 2. Z pomocy lekarskiej na koszt ŁZOPN, 
korzystają jedynie zawodnicy, którzy nie po
siadają prawa do leczenia w Ubezpieczalniach 
Społecznych. 

§ 3- Pierwsza pomoc lekarska udzielana bę
dzie w przychodni ŁZOPN., dalsza zaś według 
uznania Lekarza Związkowego. Przychodnia 
ŁZOPN. mieści się w lokalu ŁZOPN (Piotr
kowska 15) 1 czynna będzie w poniedziałki i 
wtorki w godz. 18—19. 

§ 4. Leczeniu na, koszt ŁZOPN. podlegają 
tylko te wypadki, które zaszły w czasie zawo
dów, zgłoszonych do ŁZOPN. lub PZPN, bądź 
też nakazanych przez ŁZOPN. lub PZPN., a 
odbytych na terenie Rzplitej Polskiej z kluba
mi zrzeszonemi w PZPN. 

§ 5. Każdy wypadek musi zgłoszony sędzie
mu zawodów do protokółu o ile zawody od
były się na terenie ŁZOPN-, jeśli zawody od
były się poza terenem ŁZOPN. o wypadku 
klub musi powiadomić Zarząd ŁZOPN. listow
nie najpóźniej w ciągu 48 godzin po zawodach. 

§ 6. Poszkodowany zawodnik obowiązany 
jest zgłosić się w ciągu 48 godzin po wypadku 
w przychodni ŁZOPN., zaopatrzony w pismo 
swego klubu i legitymacje zawodniczą z foto
grafią. •*•>; . ' • : . :«« • 

§ 7. Decyzja lekarza związkowego o konie
czności powstrzymania się zawodnika od gry 
jest bezapelacyjną. W wypadku niezastoso
wania się do tego rodzaju decyzji lekarza za
wodnik traci prawo do dalszego leczenia. Nie
zależnie od tego klub, wystawiający zawodni
ka do gry, mimo zakazu lekarza, może być po
ciągnięty przez ŁZOPN. do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej i materialnej. 

kontuzję, pociągani będą do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej, a kluby zainteresowane pokry
wać będą poniesione przez ŁZOPN. koszta 
leczenia. 

§ 9. Umieszczenie zawodnika w szpitalu 
oraz stosowanie leczenia specjalnego (elektro-
terapja, masaż itp.) mogą nastąpić jedynie ila 
wyraźne zlecenie lekarza związkowego. W w y 
padkach niecierpiących zwłoki może klub u-
mieścić. zawodnika poszkodowanego w szpi
talu na własną odpowiedzialność z tern, że dnia 
następnego po wypadku w godzinach poran
nych powiadomi o tern sekretariat ŁZOPN. 
Sekretariat ŁZOPN. kieruje wówczas lekarza 
związkowego do szpitala, lekarz zaś ze swej 
strony kwalifikuje wypadek. W razie negatyw 
nej opinji lekarza związkowego koszty, zwią
zane z przewiezieniem i pobytem poszkodowa
nego w szpitalu pokrywa klub. 

§ 10. Jeśli zawodnik poszkodowany nic mo
że o własnych sitach udać się do lekarza zwiąż 
kowego, klub obowiązany jest dnia następnego 
po wypadku powiadomić sekretarjat ŁZOPN., 
który ze swej strony kieruje lekarza do domu 
poszkodowanego. Gdyby lekarz stwierdził, iż 
nie zaszła potrzeba składania wizyty w domu 
poszkodowanego, zainteresowany klub ponosi 
koszty wizyty lekarza. 

§ 11. Lekarz związkowy kontroluje również 
stan chorego w czasie leczenia szpitalnego, 
przyczem może zarządzić przeniesienie go do 
domu na rekonwalescencję lub dla dokończenia 
kuracji, niezależnie od stanowiska lekarza szpi
talnego w danej sprawie. 

§ 12. W podokręgach sprawy lecznictwa 
organizuje odnośne Kierownictwo Podokręgu 
w porozumieniu z Zarządem ŁZOPN. 

§ 13. W wypadkach, nieprzewidzianych ni
niejszym regulaminem, decyduje Zarząd Ł. Z. 
O. P. N. 

TEATR MIEJSKI. 
Wznowienie przedstawień w 

MIEJSKIM-

, a Poczti 

Teatr Miejski w Łodzi, który pr?W9Cfl 
się do ogólnej żałoby w kraju po S m i e r , c ' jJ 
szatka Józefa Piłsudskiego zawiesił P"' 
wienia — w najbliższych dniach wznów • 
działalność, lak więc w : wtorek o 
dana będzie dla robotników amerykańsku 
medja ..Kibic", która dla Związków wys», 
na być miała 14 b. m. Bilety zakupi'"'* • 
ważne więc będą w bieżący wtorek. ^ 

Bilety zakupione na spektakl 16 n'.a ! a 

ne będą natomiast w bieżący czwartej 
Najbliższą premierą w leatrze m ' premierą w i ™"-r,ittne.'» 1 r a d e u s z a ^ J e r , J będzie świetna komedja 

małym domku"'. Reżyserował P 

ANTONI FERTNER w PABJANK .1 
Staraniem Koła Rodziców P R Z Y r (Ą 

giiim. im. J. Śniadeckiego w Pabjanicac > J 
dzie się w dniu 20 bm. o godz. 8 W ' e C , > H 
kinoteatru Luna przedstawienie ko"1,,, 
Kiedrzyńskiego „Cudzik i 'S-ka" Z * ° ? O C 

występem Antoniego Fertnera * .,. \Ą 
pierwszorzędnego zespołu art. Ł Ó D Z K | C " 

rów Popularnych. 

TEATR POPULARNY 
ul. Ogrodowa 18. .11 

(Pat) _ ] 

& 4 J - , i 
> « t r ó v 
r ^ j e r a 

Wtorek, dnia 21 bm. o godz. 8,15 * f K * »t U ( i a , 0 

-4 \ ' medja St. Kiedrzyńskiego p. t. „Cudzl" rty 
z gościnnym występem znakomitego 
Antoniego Fertnera. 

Nieście pomoc „ 
najbiedniejsza 

Motocyklista najechał na policjanta 
T r a g i c z n y w y p a d e k p r z y z b i e g u u l ' f 

K i l i ń s k i e g o I P o m o r s k i e j 

( W i e r * ! (p) Przy zbiegu ulic Pomorskiej i Ki
lińskiego mial miejsce w dniu wczoraj
szym tragiczny wypadek, który cudem 
tylko nie pociągnął za . .sobą śmiertel
nych ofiar. 

Ulicą Pomorską w stronę Placu Wol
ności spadzistą jpzdnią jechał z dużą 
szybkością motocykl. 

W chwili, gdy rozpędzony motor zbli
żał się do ulicy Kilińskiego przez jezd
nię przebiegł jakiś przechodzeń. Moto
cyklista omijając przechodnia gwał
townie skręcił w bok i wpadł na peł
niącego służbę przy zbiegu ulic 

ijcy, symulujący przed lekarzem sklego I Pomorskiej "POSREN»"il:owego, 

Władysława Borowlaka 
10), który został odrzucony z OI' 
siłą. 
, Motocyklista puścił następnie ^ 

hamulce przyczem tylne kolo 
!o i motor skolei wpadł na chooi 
uderzył w przechodnia Stanisław?* 
biejewsklego '(Wysoka 6). Żarów™ 
licjant, jak i przechodzeń odnieśl i* 
żenią-cielesne, na szczęście jedna*' 
zbyt groźne. Zaalarmowano pogff 
ratunkowe, którego lekarz po naf t 
opatrunków, odwiózł obie o f i aryB 
padku ulicznego do d o m u 
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Choroby skórne I weneryczne. 

Nawrot 7 t e i . 1 2 8 - 0 7 

od 1 0 - 1 2 I 5 - 7 - e i . 

DOKTOR H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNF 

P i o t r k o w s k a 5 6 
lei. 148-62. 

Od 9 - 1 . od 5 - 9 pp„ 
w niedziele i święta od 10—.1. 

Rutynowana nauczycielka muzyki $ 

u d z i e l a 
l e k c y ] 
g r y 

| f f o r t e p j a n o w e j | 

(moskiewskie konserwatorium), 
oraz lekcyj francuskiego, po kil
kuletnim pobycie w Paryżu. "~ 
G. HURWICZ - SZTYLLER 

LIPOWA 36, m. 15, 3 - 8 pp. 

•UHM 
PRZYJA1E Panią lub panienkę do współ 
nego pokoju. Polesie, ul. Srebrzyńska 
91, m. 48. Ul wejście. 

( 2 

McKlaiwa iw i a i d t y k r y i v » 
R e k l a m ą z d o b ę d z i e s z ś w i a t ! O g ł a s z a j c i e s ie . 
t y l k o p r z e z a k w i z y c j e , o g ł o s z e ń F U C H S A, 
P i o t r k o w s k a 5 0 , t e l . 1 2 1 - 3 6 

POSZUKUJE pokoju umeblowanego z 
oddzielnem wejściem w centrum mia
sta (okolice Grand Hotelu) z używal
nością telefonu i łazienki. Oferty 
poa ' „Z . K-" 31 

3 POKOJE z kuchnią 1 wszelkiemi wy 
godami, słoneczne do odnajęcia od 
zaraz. Wiadomość u dozorcy domu,; 
Wólczańska 109. 21 

ZAGUBIŁEM weksel na sumę zł. 55 
wystawca: Chil Wolkowicz, Zgier
ska 5. Płatny 20 maja. Zwrócić Sz. 
Tencer,* Bazarna 8. 20 

S Z Y J Ę W Y K W I N T ^ 

BIELIZNĘ MĘSKA 
po cenach bardzo n i s k l ^ 

Przyjmuję również wazę'*,),, 
reperacje I szycie po do^Lg 
ul . 6 - g o S i e r p n i a ' 

m, 1 6 , III p . 

n a s e z o n w i o s e n ^ 
poleca Salon Mód ( 

, tg£ Z a w a d z k a £J 
Wejście p. bramę 

»i Jutr 

l ^ J m o 

fci.: 

Męc 

\ k kort 
V 3171 
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DROBNE ogłoszenia w 
są najlepszym i najtańszym s,roH 
zetknięcia zainteresowanych b sti" 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora 1 pi 

mieszka"* | e,ir lokatora, 2) znaleźć 
pojedynczy pokój, 3) sprze 
chomość lub rzecz, 4) kuP>- , c 

wiek okazyjnie, 6) dostać P°* j p* 

co' 

pracownika _ niec 
Ja drobne ogłoszenie do 

POKÓJ umeblowany z 
wygodami i telefonem do 
Wiadomość: Wólczańska M, » 

w y n 5 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 ar. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5.— „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi i odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stropicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie t — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm: Zaręczynowe I za.ślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem, zł. 25.—. Diobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za s/owo 10 gr., najmniej zł. 1,20, Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

B E D Ą . U W Z G L E D G ; Słuszne reklamacjo uijuh 
o ile wniesione będą najpóźniej w ' 0 

tygodnia od ukazania sie P^^ranin 
ogłoszenia lub niezwłocznie po uk». s a . 
się drugiego z rzędu ogłoszenia l c ' ^ r e 

mej treści co pierwsze. — Omy , 1''*, 0s Ze-
zasadnlczo nie zmieniają treści ° ^ w r 0 t u 
nia nie upoważniają do z a d a n i a * . ^ 

zapłaty lub powtórzenia o g ł o s z ę ^ 

20 

M S * 

6« 
*<AWale 
°chód. 

utonęfy 
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